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N a z w a „ B o ż e N a r o d z e n i e " 
WKKBSSESBM została w Sowietach zakazana. 

Londyn. 12 stycznia. Według donie­
sienia „Times" z Moskwy komisarz o-
światy wydał dekret, na mocy którego 
nazwy „Boże Narodzenie" 1 „ferie Bo­
dego Narodzenia" młodzieży szkolne] 
maja być usunięte i zastąpione termi­

nem »ferje zimowe". 
Na okres tych wakacyj zarządzone zo­
stały w szkołach specjalne wycieczki 
do muzeów, kin, na ślizgawki i t. d., 
by uniemożliwić dzieciom uczęszczanie 
na nabożeństwa. 

Harem aferzysty Stawiskiego. 
Szalone noce w paryskich lokalach. 

Paryż, 12 stycznia. Zycie Stawiskie 
Ko króla aferzystów iest halucynacyi-
nyni filmem. Wydawał on miljon\ na 
kaprysy, godne nowoczesnego krezusa, 
czy Sardanapala. Posiadał w Paryżu 

własne bary, teatry i dancingi, 
w" najwytworniejszym lokalu Paryża, 
uczęszczanym przez monarchów i mil­
iarderów. Stawiski zjawiał się w towa 
rzystwle najpiękniejszych kobiet sto­
licy, które kazał czesać I ubierać po­
dług własnego gustu. Zamykał on je po 
tem w luksusowych apartamentach, któ 
re nazywał swoim haremem. Gdy pła­
cił po szalone] uccy w paryskich pała­
cach, zostawiał na stole 

plik tystnczek 
I odchodził, nie czekając na resztę. 

To też wszędzie witano go czoło­
bitnie, jak mitycznego boga. Stawiski 
tymczasem był tylko demonem, demo 
nem Paryża, szalejącym miliardami, 
które przynosiły mu jego pomysłowo 
zbrodnie. 

UTRZYMANKA ARGENTYŃCZYKA 
— ZONA STAWISKIEGO. 

Paryż, 12 stycznia. W związku z *• 
'erą największego oszusta Europy Sta­
wiskiego uwaga ogólna koncentruje się 
Ba jęgn żonie, kobiecie młode] I 

wyjątkowo piękne]. 
P. Stawiska przed laty 10-clu była ma­
nekinem w jednym z wielkich Domów 
towarowych Paryża, na Bulwarze Ma-
dclalnc, skąd dzięki swej urodzie 1 wdzlę 
kowi przeniosła się do najwytwornlej-
Szego Salonu mód na Polach Elizej­
skich. Miała wówczas bogatego przyja­
ciela Argentyńczyka nazwiskiem Moro, 
z którym podobno miała dziecko. 

Stawiskiego poznała w r. 1925 1 to 
stało się przyczyna zerwania z owym 
Argentyńczykiem. W trzy miesiące po 
Poznaniu Stawiskiego opuściła magazyn 
'wyjechała z nowym przyjacielem na 
Riwierę, gdzie policja aresztowała Sta­
wiskiego I przetrzymała w areszcie śled 
czym 13-cie miesięcy. W tym czasie 
Przyszło na świat dziecko, zaś Stawi­
ski opuściwszy więzienie, 

ożenił się z piękną Ylolettą. 
P. Stawiska zwróciła na siebie pow­
szechna uwagę nadzwyczajną urodą, 
wytwornośclą swoich strojów 1 bajecz­
kom! klejnotami. 

Jak się okazuje Stawiski, który we 
^c/esiiej swojej młodości był m. In. a-
•ttorem w podrzędnym teatrzyku, miał 
w rym czasie romans z jedną z koleża­

nek, którego następstwem była córka. O 
córce tej dowiedział się Stawiski dopie 
ro, gdy miała 16-cle lat. Przyjął ją do 
siebie w charakterze sekretarki 1 wyda­
wał na nią kolosalne sumy. Córka ta 
Geor-otte Mlchelin po ostatnich prze]-fetach ciężko zapadła na zdrowiu i znaj 
duje się w sanatorium. 

Afera Stawiskiego. 

Sędzia śledczy do spraw nadzwyczaj­
ne} wagi Lapayrc otrzymał misję przepro 
wadzenia dochodzeń w sprawie miljoco-
wych oszustw Stawiskiego, dokonanych 

w Komunalnej Kasie w Bayonnie. 

Wznowienie rokowań polsko - gdańskich 
w sprawie umowy o ubezpieczeniu społecznem. 

stycznia W Warszawa, 12 stycznia W dniu 11 
b. m. wznowione zostały w Minister­
stwie Opieki Społecznej rokowania pol 
sko-gdanskie w sprawie zawarcia unio 
wy 

o ubezpieczeniu społecznem. 
W imieniu ministra Opieki Społecz 

nej powitał delegację gdańską dyr. 
Lgocki, wyrażając nadzieję, że pracę 

nad zawarciem umowy o ubezpleczenii 
społecznem zostaną w toku obecnych 
narad sfinalizowane i doprowadzą do 

parafowania projektu umowy. 
Dyr. Lgocki podkreślił, że rokowania te 
są jednem z ogniw łańcucha prac nad 
porozumieniem i zbliżeniem miedzy Pol 
ską a Gdańskiem we wszyijil.icfi dzie­
dzinach wzajemnych stosunków. 

Skręcone druty sygnał zacylne. 
Jednogodzinne wstrzymanie ruchu kolejowego. 

Szopienice, 12 stycznia. Na szlaku ko. 
lejowym Szopienice — Mysłowice, obok 
domu Fcszla, nieznani sprawcy skręcili 
kawałkiem drzewa kolejowe druty sy­
gnalizacyjne, uniemożliwiając w ten spo 

Straszliwa eksplozja w Łodzi. 

Wybuch kotła w fabryce „Gentleman". 
T r z e c h r o b o t n i k ó w z a b i t y c h — 8 - m i u r a n n y c h , 

Łódź, 12 stycznia. W dniu dzisiej­
szym, około godziny 6 i pół rano miesz 
kańcy ulicy Limanowskiego (dawniej 
Aleksandrowskiej) I bocznic zbudzeni 
zostali 

silną detonacja 
w fabryce przemysłu gumowego „Gen­
tleman" przy ulicy Limanowskiego 156 

Detonacja była tak silna, że w zabu 
dowaniacb fabrycznych oraz w kilku 
okolicznych domach powypadały szy­
by. 

Detonacja wywołała popłoch wśród 
robotników fabryki „Gentleman", któ­
rzy poczęli opuszczać w pośpiechu te­
ren pracy. 

Niebawem ukazały się przed fabry­
ką dwie karetki pogotowia ratunkowe­
go. 

Tymczasem wokół terenu fabrycz­
nego zebrały się olbrzymie tłumy lu­
dzi, żywo komentujące wypadek, który 
pociągnął, jak się okazało 

ofiary w ludziach. 
Detonację spowodowała eksplozja 

wielkiego kotła w oddziale wulkaniza­
cji wyrobów gumowych. 

Jak się okazuj* kocioł ten wybuchł 
w chwilę po rozpoczęciu pracy, t. ]. po 
godzinie 6 rano. 

Eksplozji zaczęły towarzyszyć prze 
raźllwe jęki rannych. Siła eksplozji u-
szkodziła też wnętrze budynku, w któ 
rym znajdował się kocioł. 

O sile wybuchu świadczy najwy-
mownlej fakt, że urwana pokrywa (t. 
zw. „dekel") przebiła gruby mur fa­
bryczny. 

Pierwszym osobom z personelu fa-

GANDHI ZNOWU NA WIDOWNI. 

b.ykl. którzy znaleźli się na miejscu 
katastrofalnego wypadku, ukazał się 

okropny widok. 
W zdemolowanym budynku, pośród 
porozbijanego urządzenia i szczątków 
rozsadzonego kotła, leżeli ranni i zabi­
ci. Nezwłocznie poczęto ofiary wybu­
chu wynosić do kantoru fabryki. 

Wielką pomoc przy wynoszeniu ran 
nych i zabitych okazała policja. 

Lekarze pogotowia miejskiego 1 Ka­
sy Chorych poczęli tymczasem opatry­
wać rannych. 

Przedewszystkiem stwierdzono 
zgon trzech robotników: 

Barańskiego, Dutkiewicza i Plesińskie-
go. Ciała ich okropnie zmasakrowane 
odłamkami żelaza I stali przedstawiały 
okropny widok. 

Ciężko poranionymi okazali się 
dwaj robotnicy: Jan Mikosik i Stefan 
Konieczny. 

Poza tem kilku robotników odniosło 
lżejsze obrażenia, oraz kilka robotnic 
z przestrachu zemdlało. 

Ciężko rannych Mikosika I Koniecz­
nego przewieziono niezwłocznie do szpi 
tala. Lżej rannych opatrzono na miej­
scu. 

Akcja ratunkowa pogotowia trwała 
około półtorej godziny. 

Zwłoki zabitych ofiar eksplozji za­
bezpieczono na terenie fabryki do czasu 
przybycia komisji sądowo-lekarskie). 

Na miejsce eksplozji przybyli nieba­
wem przedstawiciele władz ze starostą 
grodzkim i prokuratorem na czele oraz 
wyżsi oficerowie policji. 

Budynek w którym nastąpiła eksplo-
izja został opieczętowany. Specjalna 
komisja fachowców zajęła się już usta 
leniem przyczyny wybuchu. 

W całe] dzielnicy podmiejskie] wia­
domość o wybuchu rozeszła się z bły­
skawiczną szybkością. 

Przed murami zakładów „Gentle­
man" gromadzą się tłumy żądne szcze­
gółów. 

Na terenie wstrząsającego wypadku 
pracuje tymczasem komisja. 

sób 
działanie urządzeń kolejowych. 

Wskutek tego ruch kolejowy na (inj 
tej został wstrzymany na przeszło go. 
dzinę. 

Po usunięciu przewody, ruch znowt 
przywrócono. Wypadków na szczęście 
nie było. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia celem ustalenia sprawców 
łobuzerskiego figla czy sabotażu, który 
z łatwością mógł spowodować katastro 
fę kolejową. 

Debaty nad budżetem armii 
we wtorek 16 b.m. 

Warszawą, 12 stycznia. Sejmowa 
komisja budżetowa debatować będzie 
w nadchodzący wtorek, t. j . dnia 16 b 
in. nad preliminarzem budżetowym 
Min. Spraw Wojskowych, na rok 1934-
1935. 

Referentem tego budżetu jest, Jak 
wiadomo, wicemarszałek dr. Pola­
kiewicz. 

DZIECKO SPŁONĘŁO ŻYWCEM. 
Karygodne niedbalstwo rodziców 

Radomsko, 12 stycznia. (Od wł. kor.) 
We wsi Bartodzieje Podleśne pod Ra­
domskiem wydarzył się wstrząsający 
wypadek w chacie Stanisława i Wero­
niki małż. Bukowskich. 

W c/asie gdy Bukowski udał się do 
pracy, a żona jego Weronika chwilowo 
wydaliła się z domu, pozostawione bez 

opieki dziecko ich, 4-roletnla córeczka 
Henryka, zbliżyło się do ognia. W pew­
nym momencie zapaliła się na dziecku 
sukieneczka. Ogarnięte płomieniami 
dziecko wiło się w strasznych męczar­
niach, a gdy nadbiegła przerażona mat­
ka dziecko 

już nie żyło. 

Skuty kajdanami więzień 
wyskoczył z pędzącego pociągu. 

Jj**>atma Gandhi (na 
u t r * Gandhiego stoi 

scenie) zwołał do Madrasu masową demonstrację kobiet 
i przemawia Srimat u Durga Pai, przewodniczka ruchu cy­

wilnego nieposłuszeństwa. 

Syndyk przemyt nikem. 
Sensacyjne areiz owanie 

w Katowicacn. 
Katowice, 12 stycznia. Sędzia śled 

czy przy Sądzie Okręgowym w Kato­
wicach przesłuchiwał syndyka Sp. Akc. 
Giesche dr. Engiischa pod zarzutem 
przemytnictwa. Po przesłuchaniu dr. 
Englisch został zatrzymany w więzieniu 
śledczem w Katowicach. 

Szczegóły dokonanego przez dr. En 
glischa przestępstwa są trzymane w 
tajemnicy. Aresztowanie to wywołało 
wśród sfer przemysłowych Górnego Ślą 
ska wielkie poruszenie-

D o l a r 5 . 6 3 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.65, w płaceniu 5.63, dolar złoty w 
żądaniu 8.95, w płaceniu 8,92, funt angiel 
ski w żądaniu 29, w płaceniu 28,90, rubel 
złoty w żądaniu 4,65, w płaceniu 4.60, 
marka w żądaniu 2,12 i pół, w płaceniu 
2.12, za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35, w płaceniu 34.85, 

Bank Polski w godzinach rannych ka 
ijjował dolary po 5.62, 

Będzin, 12 stycznia. Pod Będzinem 
miał miejsce wypadek niezwykle zu­
chwałej ucieczki więźnia, transportowa­
nego z więzienia będzińskiego na rozpra­
wę sądową do Sosnowca, 

Więzień skuty był w kajdany i znajdo 
wał się pod eskortą uzbrojonego poli­
cjanta. Korzystając z dogodnej chwili wy 

skoczył z pociągu i zbiegł bez śladu. O 
niezwykłym tym wypadku zawiadomio­
ne zostały niezwłocznie władze w Będzi 
nie i Sosnowcu, które zarządziły 

natychmiastową obławą, 
jednak zbiega nie zdołały ująć. 

Rozprawa oczywiście nie mogła się 
odbyć, ponieważ brakło oskarżonego. 

Skutki odwi lży. 

Na szosie z Kinggussie do Fortu Williama w Szkocji wezbrana wskutek od­
wilży rzeka zniszczyła most betonowy, przerywając tem samem komunikacie na 

tym odcinka. 
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Kabaret Dancing 5 MILET' S DIN - DON 
Ceny k o n k u r e n c y j n e 

zmiana p r o g r a m u -
Duet Gronowsk ich , Duo Cha lott oraz zna* 
komity zespół , ,The Wećnroth — B a n d " 

G a b i n e t y 

Echa aresztowania mera miasta Bayonne. 
Paryż, 12 stycznia. 
Wejść do sędziego śledczego jako 

iwiadek i zostać na miejscu uwięzio-
o jm — to prawdziwy ćramat. 

Los taki spotkał — jak wiadomo — 
posła i mera miasta bayimne Garata, 
oskarżonego przez sędziego śledczego 
0 kradzież, fałszerstwo, usunięcie do­
wodów, bezprawna U b r a n i e oszczędno 
ścI publicznych, oszustwo, współudział 
w oszustwie, nadużycie zaufania i 
pizyjmowanie udziału w kradzieży. 

Wszystkie te przestępstwa mają zwią­
zek z oszustwem Stawiskiego na przesz 
Jo pół miljona franków. 

Wychodząc z gabinetu sędziego 
śledczego pf»d strażą żandarmów do 
więzienia, poseł-mer 'G.trat usłyszał 
słowa przyjaciela: „Odwagi Garat, od 
wagi Garat!" 

Garat rozpłakał się i rzekł do przy 
jaciela: — „Powiedz mojej żonie. Gto 
zniszczenie karjery całego życia uczci 
wego człowieka". 67 ubezpieczalni społecznych 

w ca łe j Polsce. 
Warszawa, 12 stycznia. W związku z| Centrala Zakupów dla Kas Chorych 

wejściem w życie ustawy scaleniowej 60 (istnieć będzie w dalszym ciągu jako 
kas chorych przekształcono na ubezpie 
czalnie społeczne, ponadto zaś utwo­
rzonych zostało 

7 nowych ubezpieczali. 
W ten sposób na terenie całej Pol ki 
czynnych test obecnie 67 ubezpieczalni 
społecznych. Na czele każdej ubezpie­
czało! stoi komisarz zarzad/a:ący oraz 
dyrektor i lekarz naczelny, jako peł­
niący obowiązki do czasu obsadzenia 
tych stanowisk w drodze konkursu. 
Utrzymane zostały nadal tymczasowe 
komisje rewizyjne i rozjemcze na okres 
3-ch miesięcy dla załatwienia spraw za. 
ległvch za czas do 31 grudnia 1933. 

Ubezpieczalnłe społeczne onrócz u-
dzielania świadczeń na wypadek choro 
by i macierzyństwa wykonywać będą 
również pewne czynności w zakresie 

ubezpieczeń dhirfotprnrnowych. 
Składki na rzecz Zakładu Ubezpieczenia 
na Wypadek Choroby płacić należy na-
razie aż do dalszych zarządzeń w dofych 
' wej wvsokości składek, należnych 

:kowi Kas Chorych. 

Centrala Zakupów 
Społecznych. 

dla Ubezpieczalni 

Wieśniak zamiast wroga 
postrzelił przyjaciela. 

Wieluń, 12 stycznia, (od wł. kor) 
Ludwik Grzegorek lat 37, zam.. w 

Piaskach gm. Skrzynki na tle osobistych 
porachunków usiłował dokonać zabój­
stwa Władysława Kowalczyka lat 19, 
zam. w tejże wsi. 

Z chwilą, gdy Kowalczyk wracał do 
domu w towarzystwie przyjaciela swe 
go Teofila Bednarka — zaczajony za 
przydrożnem drzewem Grzegorck wy­
strzelił doń z rewolweru lecz chybił. 

Na odgłos strzałów obaj idący rzuci 
li się do ucieczki — wówczas Grzego 
rek wypadłszy za uciekającymi dał jesz 
czc jeden strzał, raniąc śmiertelnie — 
nie Kowalczyka lecz towarzyszącego mu 
Bednarka. 

Bednarka w stanic groźnym prze 
wieziono do szpitala w Kaliszu. 

Grzcgorka aresztowano i osadzono 
w więzieniu do dyspozycji sędziego śled 
czego-

Służba pociągów towarowych nie żartuje. 
Celny strzał podczas kradzieży węgla. 

Włocławek, 12 stycznia. (Od 
własnego korespondenta). Wieczorem 
obok przejazdu kolejowego przy ul. 
Wlenieckiej w czasie kradzieży węgla z 
pociągu towarowego jadącego w stronę 

Nieszawy został zastrzelony Gabrjel 
Baidyga lat 20 zam. przy ul. Ceglanej 
21. Ciało zabitego zostało przewiezione 
do kostnicy szpitala św. Antoniego. 

Za defraudacje 16-stu tysięcy zł. 
urzędnik pocztowy skazany na rok więzienia. 

P a b i a n i c . 

NOWE STOWARZYSZENIE 
B. WOJSKOWYCH. 

Pabjanice, 12 stycznia. Na miejsce 
likwidującego sfę Związku Hallerczy­
ków w Pabjanicach, powstało Stowa­
rzyszenie Weleranów b. Armji Polskiej 
we Francji placówka-Pabjanice. Stowa­
rzyszenie wzięło sobie za zadanie zje­
dnoczenie pod swolemi skrzydłami 
wszystkich uczestników walk wyzwoleń­
czych na ziemiach obcych z terenu Pa-
bjanic. Łasku, Zduńskiej Woli i Sieradza. 

Lokal Stowarzyszenia mieści się w 
Domu Ludowym przy ul. Kościuszki 17 
Ideologja nowego Stowarzyszenia ściśle 
związana jest z ideologja Związku Legio­
nistów. 

Poznań, 12 stycznia. (Tel. wł.) Przed 
sądem Okręgowym w Poznaniu stanął 
kierownik wydziału gospodarczego I[|-go 
urzędu pocztowego w Poznaniu Wacław 
Kwintkiewicz, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie Względnie nierozlłczenie się 

z sumy około 16 tys. złotych 
i fałszowanie kwitów. 

Zeznania świadków nie wypadły ko­
rzystnie dla oskarżonego. Kwintkiewicz 

CHOR DANA. 
Jak juz donosiliśmy w nadchodzącą niedzle 

lg dnia 14 bm. odbędzie się w sali Filhar 
raonji koncert nieziównonego zespołu pol­
skich reweiersów, jakim jest bezsprzecznie u-
Iobiony chór Dana. Ponadto udział biorą Mie 
esysław Fogg, niezrównany piosenkarz, Mary 
sia Nobisówna, znakomita tancerka teatrów 
stołecznych oraz Adam Wysocki, świetny hn 
mory sta. Artyści wystąpią z nowym repertu­
arem 1 wykonają najnowsze piosenki w róż­
nych ' językach, oraz ostatnie przeboje warszaw 
skie. Początek '(oncertu o godzinie 6.15 
wlecz. 

Akcja o zniżkę teórńegó zaczyna przybierać na 
Łódź, 12 stycznia. Jak się dowiadu 

jemy związek lokatorów i sublokatorów 
w Łodzi podjął energiczną akcję w kie­
runku obniżenia komornego. 

Przygotowany w tym celu memor­
iał wskazuje na powszechną zniżkę 
płac oraz spadek cen. Memorjał zatem 
domaga się obniżki komornego, które 
mimo zmienionych warunków utrzyma­
nia — jest b. wysokie i przekracza nie­
jednokrotnie połowę zarobków całej ro 
dżiny, fakt ten powoduje 

wzrost eksmisy] 
i wpływa na ciągły wzrost bezdomno--
ści. 

Udzielone ostatnio ulgi właścicielom 
domów na spłatę podatków i długów hi 
potecznych — umożliwiają przeprowa 
dzenie obniżki komornego. 

Memorjał ten złożony zostanie czyn 
nikom miarodajnym. 

Niezależnie od tego dowiadujemy się. 
że również związki wystąpią do władz 

Dom mieszkalny w płomieniach. 

Szmalec przyczyną wielkiego pożaru. 
Bydgoszcz, 12 stycznia. Groźny po-1 będący własnością Teodora Biernp.r-

ż.ar wybuchł w późnych ijoclzinach w»e- czyka 
czornych w mieszkaniu Stanisława Schó| stanat w płorricota.h. 
na przy ulicy Leszczyńskiego 113. Pożar Szczegóły tego wielkiego pożaru 
rozszerzył się z niezwykłą szybkością, przedstawiają się jak następuje; 
tak. że w kilkunastu minuruch cały dom, Na pierwszem pwttze wspomniane 

go domu p, Stanisław S:hon zajmuie czre 
ropoko^owe mieszkanie i kuchnie Około 
godzinv 9,30 wieczorem w chwili, gdy 
w wielkim kotle wytapiano słoninę, 
wskutek nieuwagi 

smalec wykipiał. 
Wrzącym płynem oblane zostały znaj­
dujące się wpobliżu łatwopalne przed­
mioty, jak papier i t. d., co spowodowało 
pożar, który przeniósł się na urządze­
nie mieszkania. Płomienie ogarnęły tak 
że sufit i strych, na którym znajdowały 
się słoma i stare rupiecie. W przeciągu 
kilkunastu minut całe pierwsze piętro 
oraz poddasze stanęły w płomieniach. 
Lokatorzy w przestrachu ratowali w pier 
wszym rzędzie swoje mienie, wynosząc 
z pośpiechem na ulicę meble i inne przed 
mioty. 

Wobec tego. iż na miejscu nie było 
wody, trzeba było pociągnąć wąż aż 
do hydrantn, oddalonego około 150 me­
trów od miejsca pożaru. 

Akcję utrudniała także ta okolicz­
ność, iż dom groził zawaleniem. ' Jeden 
ze strażaków uległ nieszczęśliwemu wy-
oadkowi w. chwili, gdy-pod jego nogami 
fiWalił sif£«ufit i strażak padł nieprzy­
tomny. Koledzy wynieśli go z płomieni 
i przywołana karetka pogotowia ratun 
kowego zawiozła nieszczęśliwego stra­
żaka 40-letniego Wincentego Marcinków 
skierfo do Szpitala Diakonisek. 

Około północy opanowano pożar. 

przyznał, się że w czasie robienia ze­
stawień kasowych natrafił na pewne 
niedokładności i ażeby je wyrównać, fał 
szował kwity, podpisując nazwiska swo­
ich podwładnych. 

Sąd uznał go winnym fałszowania i 
skazał po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących na jeden rok więzienia, da­
rując mu połowę kary na mocy amnestji. 

I 

J E D Y N Y P P Z V J A O I E L 
K T Ó R Y N I G D Y N I C Z A W O D Z I 
T O O R Y G I N A L N E 

o 

z prośbą o interwencję przyspieszenia 
obniżki czynszu komornianego. 

Włamanie do młyna. 
Występ kasiarzy. 

Zdarzenia i wypadk 
ubiegłe] doby. 

(—) H y d r o p l a n y floty amerykańskiej , które * 
startowały w liczbie sześciu w dniu wczorajszym 
San Francisco przybyły w dniu dzisiejszym do B< 
nolulu. Trasa 3360 k im. została przebyta w clagu J 
godzin 1 19 minut. 

(—) Wczora j odbyła ale w parlamencie franci 
aklm dyskusja nad Interpelacjami w sprawie aier. 
Stawiskiego. Po atakach socj. deputowanego Lagral 
ge na prasę 1 policje, k tóry równocześnie oskarss 
StawlHklfgo, Iz był agentem Niemiec, premjer Chli 
tomps odpowiedział, ze chociaż nie uniknie zeffl 
sty, w i n n y m wymlorzy sprawiedliwość. W godzina™ 
wieczornych doszło do demonstrucyj przed I z b * 1* 
putownnych. 

Rozpędzeni przez policję ponownie zgrupował 
sle przy ul . Bullex - Chusso. 

Policja przypuściła szarże aresztując IcilkadzleaMi 
osńb. 

Około godziny 20-eJ powtórzyły sio demonstracji 
na bulwarze St. Germaln. — Manifestanci wyrywal i 
drzewka, rzucając Je no Jezdnie, aby powstrzyma* 
szarże korniej gward j l republ ikańskiej . — WI«W 
J?tdźców spadło z koni. Dopiero około północy u d . 
lo .•:!>.• przywrócić spokój. 

(—) Marsz hit lerowców z obozów prucy z c * M l * 
k r u j u no Wiedeń nie udał sio. Pol icja rozproszył* 
pochody. Czceć domonstramów schroniło sic na tery 
t o r j u m woglorsklem. W ttarcluch ulicznych by l i * 
bici 1 ranni . 

(—) Wczora j rozpoczęła ale dyskusja w konilłJ' 
konstytucyjnoj sejmu nod projektem reformy konnty 
tucj l , zgłoszonym przez k lub B B W I t , a zreferows-
nym przez wicemarszałka Cara l wicemarszałka prof. 
Makowskiego. 

K l u b y opozycyjne zgłosiły sprzeciwy przcclwkł 
projektowi . Dłuższe przemówienie programowe w l 
głosił prezes Słuwek podkr i la jac, t e najważniejsi* 
Ideo, pro jek tu nowej konstytucji Jest stworzenie w e p * 
nego celu d l . wszystkich obywatel i . 

(—) Komis ja budżetowa sejmu rozpatrywała prell 
mlnarz ministerstwa sprawiedliwości. W więzie­
niach znajduje sic 40.000 osób. 

(—) Wczora j przybył do konsystorza prnwosla . 
nego w Warszowic prokurator Mlssuno w towars? 
stwle s-dzlego fleilezego I przeprowadził rewizję aki 
nierrownlo przeprowadzonych rozwodów malseńst* 
katolickich 1 ewangelickich. Zakwcstjonowano zgon 
1000 spruw rozwodowych. 

(—) N o w a ta ry fa lekarska przewiduje za poradt 
w gabinecie lekarza 5 zł., w mieszkaniu chorego 10 zł. 

( > Podczas wyglwizunlo Mftwy.obrończej w nądzM' 
w Kola zmarł nagle adwokat Małachowski. 

(—) Koncern E i t lngona w N o w y m J o r k u zaku­
p i ! w Sowietach fu t ra za sumę 5 ml l jonów dolarów. 

Sieradz. 12 stycznia. W dniu dzisiej 
szym komenda policji powiatowej w 
Sieradzu zaalarmowana została wiado 
mością o zuchwałem włamaniu deko-
nanem do kantoru młyna parowego Zy­
gmunta Raczyńskiego w Warcie. 

Pod osłoną nocy do kantoru dostali 

Kowy komisarz w Łodzi 
Łódź, 12 stycznia. Wczoraj przybył 

ł Warszawy i objął urzędowanie nowo 
mianowany komisarz Ubezpieczalni 
Społecznej p. Zbigniew Sapiński. 

|ę przez otwór w suficie włamywacze, 
którzy przystąpili do rozpruwania ka­
sy ogniotrwałej. Znajdowała się w niej 
znaczniejsza kwota. 

Włamywaczy spłoszył dozorca noc 
ny. Zdążyli oni rozpruć tylko zewnętrz 
ny pancerz i nic nie zrabowawszy 
zbiegli. 

Mróz wróc i ł . . . 
a z nim pogoda. 

Łódź, 12 stycznia. O godzinie 8-ej ra; 
no termometr wykazywał osiem stopni 
poniżej sera. 

O tel samej porze ciśnienie barome 
tryczne wynosiło 750,1 milimetra. 

Wiatry wschodnie oraz południowo 
wschodnie — wieją z szybkością 6 me­
trów na sekundę. 

Rano pochmurno. W ciągu dnia pogo 
dnie. 

Reforma opłat do Ubezpieczalni 
w Łodzi nie została jeszcze przeprowadzona. 

D O K T O R K U N C 
Spec), cbor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmują od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 

w niedziele • lwięta od 10 do 12 wpół. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
apec iu l ata chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i mocr opici owych 
C E G I E L N I A N A 1 5 . te l . 149-07 
Przy imu)e od grodź, et — 11 i ed 4 — 8 

w n iedz ie le i i w . ę t s od g-odz. 9 — 1 . 
Ola n iezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. H. K LACZKÓW* 
położnictwo i choroby kobiece 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyfzn. cods. od 10—12 • od 5—1 po poł. 

DR. MED. S. WARSZAWSKI 
chor. wewnętrzne 
przeprowadził się 

UL. BISK. BANDURSKIEOO 4 
(Św. Annv) tel. 1 0 9 - 2 3 . 

o r . M i n . # NIEWIAZSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel . 159-40 

Choro"-y skórne, weneryczne. 
1 moczoptclowe. 

Przy jmuje od 8 do I I i od 5 do 9 pp 
W n iedz ie le i św ię ta od 9 - 1 p p . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Ł. NITECKI 
choreby . k o r n e , weneryczne 

i moczoptc lowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

' 'rzyjiouje od 8—10 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta rtń 0 do 12 w not 

DOKTOR R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i mocsopłclowych 
powrócił 

Południowa 28,tel. 201-93 
f rzyiaaj* ed 8 — 11 rano i od 5 — 6 wi.ei . 

w niedziel, i Iwet* od V — 1. 
CENY LECZNICOWE. 

I nn,n B1ZUTERJ4 SREBRO K w i t y 
l i l U l O lombardowe kapuje i plac 

oarwyisze ceny. Zakład Jnbl.rski 
J. F i ja tko , P io t rkowska 7. 

Dr. med. HALTRECHT 
Choroby skórne weneryczne 

* ITTOCZOP ciowe. 
Piotrkowska 10 Te.EN. 245-21 
Przyjmuje od g. > et raoo. do g. I • ej w pol. 

' od 5 do U wiecz. 
W niedziele 1 święta od M no 1 w pol. 
D la bezrobotnych eony lecznic. 

Dr. Med. M. KLACZKO 
Chor uszn, nosa, gardła i kr tani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj* 12 - 2 i od o - 8 po pol. 
C e r t y l e c z n i c o w e . 

Łódi, 12 stycznia. Wobec najióinorodnlej 
szych sprzecznych wiadomości, dotyczących 
wprowadzone! taryfy za porady lekarskie I le­
karstwa — zwróciliśmy się do Kasy Chorych 
prośba o wyjaśnienie. 

Oto co nam powiedziano: Do obecnej chwili 
nie wprowadzono leszcze żadnych opłat, popro. 
stu dlatego, ze Ubezpieczelnla nie przeorgani­
zowała Jeszcze działu finansowo-gosipodarczezo 
i działa lecznictwa. 

DR. MED-S. KRYŃSKA 
Chor. skórne t weneryczne 

(kobiety i dzieei) 
jedz. przyleć od 10 30 — 13 i od 3 — 4 popoL 

W nl.dzi.le i iw : «U od 3 — 4 p p . 

S I E N K I E W I C Z A 1 4 
telef. 146-10. 

HOTEL POLSKI 
u l . P lo t rUowaka Nr . 3, tel. 205-82. 

SALA FILHARMONII. 
N I E D Z I E L A , dnia 14 stycznia 1934 r. 

godz. 16—30 
Odczyt n. L 

„ P r z y c z y n y i d r o g i w y j ś c i a 

z k r y z y s u ś w i a t o w e g o " 

w y g ł o s i doktorant Uniwersytetu Strassbnr-
skiego, Leon Weiaefe ld ząajaaj 
Bilety w cenie od 80 gr. do 3.00 t i . do nabycia 

w kasie Filharmonii. 

Dr. I . KANTOR 
Spec. chorób akórnych , wenerycznych 

1 moczopic iowych 
przeprowadził sic na ul. 

Piotrkowska 90, 
t e l e f o n 29-45 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 8 wiecz 
w niedz ele i swęta od 8 — 2 po pol. 

Obecnie kończy sio organizacjo 
działu e-wldencjl — 

póinlej dopiero noaUpl przeorganizowanie 
łów: finansowo - gospodarczego 1 lecznictwa. 

Do tego czasu nie mołe być mowy o wprowadź* 
nlu opłat 1 wszystko odbywa, sio w kasie jak daw 
niej to zn.. te ubezpieczeni nie płaca. 

— A czy s dniem 14 stycznia, pobierane bo da oplu 
ty? — pytamy. 

— Tak przewiduje, przepisy, al . ozy uda ale te 
wprowadzić przed przeorganizowaniem działu flnans" 
wo - gospodarczego 1 lecznictwa — to bardzo watpU 
we. 

ZATELEFONUJ ZARAZ Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „Echo 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

PRZYBŁĄKAŁA się suka od polowania 
bronzowa, ul. Generała Prądzyflskiega 
Nr. 15, Józef Fencke. 

PANIE szyjcie same. Kroi i dopasowv 
wa suknie balowe Putowa, Piotrków ( 
ska 103. narter. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Łódź-Plolrków. 
Autobusy aa powyższej Hnjl odchodzą do Piotrkowa o kalde] pełnej godzinie 

ad 7-ej rano do 21-eJ wiees. z nl . Wólczańsk ie j 2S2 przy Dworcu Pohidninw; 
Czaa przyjazdu godzina 1.30 Cena zł. 8.40. 



Ni. 10 

Stud ja 
Perypetie zakochanych. 

dla. . . zamązpofscia 
TVfiłość w Quartier Łatin. 

Skazani na Śmierć murzyni cieszą się 

powodzeniem u kobiet. 

Paryż, w styczniu. 
Podczas dłuższego pobytu we Fran­

cji poznaliśmy niejedną studentkę. Jak­
kolwiek poświęcały się studjom 
swym sumiennie, uczęszczając regular­
nie na wykłady, wywnioskować mo­
gliśmy, że głównym ich celem i dąże 
niem nie było zdanie egzaminów, 

ale wyjście zamąż. 
Wprawdzie twierdzić nie można, że 

Francuzki uczęszczają do Sorbonny po 
to, by znaleźć męża. Wprost przeciw 
nie studjują dlatego, by pozyskać sta 
nowisko niezależne, które pozwoliłoby 
im obejść się bez małżonka, lub w ewen 
tualnym wypadku wdowieństwa, wycho 
wać swoje dzieci, bowiem wszystkie 
pragną mieć dzieci. 

W dzielnicy uniwersyteckiej zawie­
ra się niejedno małżeństwo w sferach 
studenckich. Statystyka szczegółowa 
byłaby rzeczą trudną i niedyskretną: 
powiemy więc ogólnikowo, że w roku 
ubiegłym zawarto czternaście ślubów. 
Samo życie studenckie sprzyjać temu 
musi: młodzież spotyka się na kursach 
1 wszyscy powracają do gmachu uni 
wersyteckiego, 

na wspólne posiłki. 
W południe I wieczorem restauracja 

uniwersytecka jest przepełniona i trud­
no znaleźć dogodne miejsce dla rozmo 
wy, a tern bardziej dla flirtu- Rano jed 
nakże, w porze pierwszego śniadania, 
studenci i studentki spotykają się w ol 
brzymlej sali, oszklonej z obi' stron na 
całej długości, z widokiem na trawniki 
parku. Jest niewątpliwie rzeczą słodką 
w zaraniu dnia I w zaraniu życia zna­
leźć się nieoczekiwanie wobec przed­
miotu swej miłości I przyszłego towa­
rzysza (lub towarzyszki) życia. 

Tutaj zawierane są znajomości i po­
wstają koleżeńskie stosunki. Niekiedy 
podobne koleżeństwo, nawet po dłuż­
szym czasie stałego obcowania, pozosta 
je tylko przyjaźnią. Częstokroć jednak 
że z koleżeństwa rodzi się miłość, która 
— zresztą — pojawić się może takie 
na pierwsze wejrzenie. 

Sądzićby należało, że życie w tych 
warunkach może być miłe w dzielnicy 
uniwersyteckiej, przy młodości, uczuciu 
I blaskach kultury. Rzecz jednak nie 
przedstawia się wcale tak sielankowo. 
Zakochani lub narzeczeni nie wiedzą, 
gdzie spotkać się.... i całować, (co we 
Francji nie uważa się wcale za rzecz 
karygodną), nawet publicznie. Latem 
Jeszcze, sprawa przedstawia się łatwiej 

N I E W O L N I C A 
1 • Powiece. J 

pod drzewami parku Montsouris. lecz 
zimą — o, biada! — są tylko przepisy, 
surowe ogromnie i nic poza tern-

W obrębie uniwersytetu studenci i 
studentki zamieszkują oddzielne pawilo­
ny. Jest rzeczą wzbronioną przyjmo 
wać w pokoju bez specjalnego, każdora 
zowego pozwolenia kolegę innej płci. 
(Przepisy odnośne zostały zredagowane 
w przykrych wyrazach.) Przy pierw-
szem przekroczeniu przepisu odbiera 
się monit; przy drugiem — publiczną, 
oficjalną naganę; przy trzeciem wresz 
cie — 

wydalenie z uniwersytetu. 
Kochać się w dzielnicy uniwersy­

teckiej (w obrębie domu studenckiego) 
jest najgorszą męką. Spotykać się moż 
na tylko w czytelniach — oczywiście pu 
blicznych. 

Nic dziwnego zatem, że wchodząc 
do takiej sali. gość częstokroć doznaje 
uczucia intruza, przerywającego pouf 
ną rozmowę, gdy trafia na czułą parę 
miłośnie przytuloną do siebie nad książ 
ką, której oczy ich nie widzą wcale. 

Ubiegłej zimy — jak opowiadano 
nam — pewien zakochany student stale 
odprowadzał swą narzeczoną do scho­

dów jej pawilonu. Tutaj oczywiście za 
trzymywali się na dłuższej gawędzie, 
siadając na stopniach. Wobec zimna jed 
nakże. opierali się o radjatory kaloryfe 
rów. Schody miały tylko kilkuminuto­
we oświetlenie. Trzeba więc było co 
pięć minut naciskać guzik wyłącznika, 
przerywając zwierzenia i pieszczoty. 
Niewątpliwie kochankowie nieraz zapo 
minali o tern, ale faktem było, że młody 
student nigdy nie odwiedzał narzeczo­
nej w jej pokoju- Około godziny jede­
nastej studentka udawała się do sali bu 
fetowej, gdzie znajduje się maszynka 
gazowa do dyspozycji studentek. Tutaj 
przygotowywała dwie filiżanki herbaty 
i schodziła spowrotem. A potem ko­
chankowie ponownie zajmowali miejsce 
na płycie stygnącego radjatora. 

Naiwna ta historja stanowi kojący wy 
jatek od innych rozgłośniejszych spraw 
miłosnych. Wzmiankowana para już po 
brać się zdążyła w międzyczasie, lecz 
któżby przypuszczał, że miłość skazana 
jest na szczękanie zębami 
w gmachu uniwersyteckim w tejże weso 
lej. kipiącej gorącem życiem, słynnej ze 
swej swobody dzielnicy — Ouartier La-
tin? Mai. 

Karnawał w ubiegłych wiekach. 

.Ut-ono zdawicudawna karnawał. Od irzeca Króli do.Śiody Popielcowi - J t ^ 
w początkach 19 wieku. Z lewej: Karnawał Po prawej stronie: Bal maskowy 

wenecki w roku 1597. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Polak Korciowski spotkał wesele arabskie 

I w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu­
bienice, która przypomniała mu znajomą pan­
nę Smith. Udał sie do swego przyjaciela Kop-
U Symeona z zapytaniem czyje to było wese­
le. Okazało sie, ie było to wesele bogatego A-
rabe Handżibeja z córką majora Smitha, który 
przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór­
kę do zamąipójścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
obóz Handżi-beja aby uratować Margaret z rąk 
Araha. Podeszli pod strzeżony na boku na­
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
znak. 

Udało im się porwać ją i na lodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
oka Margareth i natrafił na pensjonat pani Go 
ernerowe], która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
emigrantkę piękną Wierę i jej chorego brata Sie-
rłozc. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
zdrowia i wybrała sie łodzią na przejażdżkę po 
Nilu. Po powrocie poproszono ją by weszła do 
nieprzytomnego służącego Sebastiana. Nagle 
przez okno zarzucono jej worek na głowę i por­
wały ją czyjeś ramiona. 

• 
Wreszcie została położona na 

czemś twardem. Po miarowem chwia 
niu się posłania i po plusku wioseł 
domyśl i ła się, iż uwożą ją Ni lem. 
PckJtóż t rwała dość długo, poczem 
łódź zakręciła i bokiem otarła się o 
coś. Następnie zachwiała się mocno, 
i powtórzy ło się to jeszcze dwa razy: 
„ t r ze j ludzie wysiedl i " pomyślała 
Margaret- Podniesiono ja, obwiąza­
no sznurami l wciągnięAo. By ło to 
dla niej męką; boki obi jały się o ścia 
i c , knebel tamował oddech, kręciło 
5'C iej w głowie. 

Poczuła, iż znoszą ią przez jakieś 
Przejścia i schody, wiodące w dół. 
Otwierano i zamykano drzwi, aż zo 
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stała złożona na wygodaicm posta­
niu. Jednocześnie usłyszała jakgdy-
by głuche warczenie motoru i brzęk 
łańcucha. Jestem na statku — prze­
mknęło jej przez myśl.. Brak powie­
trza, straszne wspomnienia, związa 
ne z dahabiją. na k tóre j znajdowała 
się z ojcem i Handżi-bejem, zmęcze­
nie niedogodną podróżą, przestrach, 
ból, spowodowany powrozami — 
wszystko to razem zgnębiło osta­
tecznie biedną dziewczynę. Miała 
wrażenie, iż pod czaszką robi jej si? 
lodowata pustka — zemdlała. 

Gdy odzyskała przytomność, by­
ła już bez więzów, knebla, worka. 
W r świetle lampy, zwisającej u pu­
łapu, wzrok jej padł na różnobarw­
ną makatę, k tórą obita była ściana. 
Zsunęła oczy niżej i zadrżała: na 
poduszkach w rogu leżał Handż ' -
bej, z głową wspartą na łokciu. W i ­
docznie uczyniła mimowolny jakiś 
ruch, gdyż Handżi-bej popatrzył na 
nią badawczo. U j rzawszy jej otwar 
te oczy uśmiechnął się, wstał i pod 
szedł do je j posłania. Nachyl i ł się 
nad nią, zaczął delikatnie gładzić je j 
dłoń, poczem spyta ł : , 

— Czemu uciekałaś przede mną. 
iakgdybym był dzikusem z pustyni? 
Czy dlatego, że mam nieco ciemniej 
sza skórę, niż wasi Europejczycy? 
Byłem we Fnaincji i w Ang l i i , byłem 
w Niemczech, kształciłem się tam i 
nie jestem głupszy niż oni. A miłość., 
miłość ich białoskórych chłopców 
wobec naszej jest niby s t rumyk let­
niej wody wobec soku z purpuro 
n-vch granatów, nagrzanych słoń­
cem... 

Dopiero obecnie dowiedziano się z 
okazji zaręczyn murzyna Haywooda 
Pattersona, głównego oskarżonego spo­
śród siedmiu murzynów, przeciw któ­
rym toczył się niedawno w Alabama 
głośny proces o napad na 

dwie białe dziewczyny 
w pociągu, 

że wszyscy ci młodzi murzyni otrzy­
mali setki propozycyj małżeńskich od 
kobiet. Dzienniki amerykańskie do­
niosły jednocześnie z przykrością o 
tern, że wśród tych propozycyj mał­
żeńskich znajdowało się bardzo wiele, 
pochodzących od białych kobiet. 

Szczególnemi względami tych ko­
biet, gustujących w murzynach, cie­
szył się Haywood Patterson, m ę ż ^ y -
zna atletycznej budowy. W czasie prze 
bywania Pattersona w więzieniu kibie 
ty odwiedzały go licznie, wyrażiiąc 
mu swoje współczucie i dodając mu 
odwagi do przetrwania procesu. Bo 
Patterson skazany jest na śmierć, 
ale uniknie prawdopodobnie krzesła 
elektrycznego. — Wśród tych kobiet 
znajdowała się pewna piękna muła'.ka, 
która odwiedzała Pattersona już częś­
ciej. 

„Kocham cię", szepnęła mu przez 

kratę, oddzielającą Patersona od niej 
„ I ja kocham ciebie", szepnął Patter­
son i ucałował namiętnie jej rękę. —• 
„Skoro mnie uwolnią., poproszę cię. a-
byś wyszła za mnie zamąż". 

— Więc poproś mnie — oświadczy 
la nagle więźniowi czarna piękność. 

— Chcesz być naprawdę moją żo­
ną, Mattie? — zapyta! Patterson. 

— Oczywiście — zawołała dziew­
czyna tak głośno, że wszyscy zauważy 
li. jak bardzo była uradowana. — 
Wszystkie inne dziewczęta, które przy 
były w odwiedziny do Pattersona. 

były tein zaskoczone. 
— A co będzie z nami? — zawoła­

ły. 
— I w jaki sposób odpowiadać bę­

dziesz na listy, któremi zasypują cię 
codziennie te kobiety? — zawołał 
strażnik więzienny. 

Na to zawołała Mattie Johnson: 
— Nie ożeni się z żadną z was. *yl-

ko ze mną! 
I zawiedzione dziewczęta opuściły 

tłumnie więzienie. 
Opinja amerykańska-potępia bardzc 

ostro te zabiegi ekscentrycznych ko­
biet o murzyna. Ale władze amery­
kańskie są wobec nich bezsilne. 

Proteza narzędziem zbrodni, 
Pi jana żona inwal idy. H H B 

Escaudain było widownią krwawej 
zbrodni, dokonanej przez stuprocento 
wego inwalidę pracy Carligny na oso­
bie swej żony. Małżeństwo to żyło ze 
sobą w bezustannej niezgodzie, prze­
pijając rentę roczną 

w wysokości 24 tys. Ir. 
Dwoje dzieci z tego związku miało w 
comu tak gorszący przykład, że wła­
dze je zabrały. Z oka/ji świąt oboje 
wybrali się w odwiedziny do rodziny. 

Inwalida już dawno wnu ił z wizyty 
do domu, gdy usłyszał z sąsiedztwie 
śpiew żony. Gdy ta wróciła piiana i 
poczęła mu czynić wymówki 

spowodu jego ka!ectwa, 
rzucił się na nią, radując jej ciężkie ra 
ny drewnianym butem i rondlem. Na 
krzyk ofiary zaalarmowano żandar­
mów. Ciężko ranną żonę inwalidy od­
stawiono do szpitala, ie^o pozosta \«io 
no na prowizorycznej woir.ości. 

Ścisną! ją mocno za przegub ręki, 
spojrzał w oczy i roześmiał się sze­
roko : 

— Oni jednej żony me umieją 
tak kochać j)ak my kochamy dzie­
sięć ! 

Margaret, oburzona, siadła na po 
-łaniu i zawołała: 

— I pan, k t ó r y przez parę lat 
..ształcił się w Europie, wyobraża so 
bie, że zgodzę się na rolę jednej z 
dziesięciu „kochanych" żon?! 

— Spokojnie, nie unoś się bez po 
trzeby — odparł bej — wy, Europej 
czycy, myślicie, że wszystko, co wa­
sze to lepsze. Wasi mężowie mają 
niby jednią żonę, i chełpią się tern. 
A le z dziesięciu innemi tę jedną zdra 
dzają... Różnica jest ta, że, my ma­
my obowiązki wobec tych dziesięciu 
innych i je j dzieci, oni zaś — - ty lko 
wobec jednej, a reszta może choćby 
na ulicy zarobków szukać. Nie masz 
się czego przerażać, ty dziecko roz­
pieszczone, na myśl, że może kiedyś 
poszukam sobie jeszcze inne; żonki-
Ale tymczasem tyś mi jedyna, tyś 
mi najpierwsza — a może zawsze bę 
dziesz najpierwsza, kto wie. je j l i ze 
chcesz być dla mnie dobra... 

T u pochyli ł się bardziej \tSEXXt', 
a dłoń gorąca przesunęła się w goręi 

Hamdżi-bej wyprostował się i j 
k r z y ż o w a ł ręce na piersiach.: 

— Ja będę zawsze dobiy , lecz i 
ty bądź dobra. Mówię db ciebie nic 
jak wyznaiwci proroka i sy.. Eg ip tu , 
lecz jlak mówi łby człowiek o zupeł­
nie białej skórze, j e i h by -,-yo serce 
kocht ło . Odpocznij , dziecko P rzy j ­
dę p izn ie j i mam nadzieję, /.-:. sama 
zechce z spróbować jak sło.*ka jest 
moja miłość.. 

>ki< ni ł się z rękop.ia wck>ż . 'krzy 
/oivancmi na piersiacj i wyszedł. 

Liuv ucichły jego kr>k i , Msrga-
reit zerwała się z posłania i mimo 

zawrotu g łowy podeszła do drzwi . 
Nacisnęła k lamkę: by ły zamknie 

te na klucz od zewnątrz. Uśmiech­
nęła się z goryczą: oto, jak słodka 
?st jego miłość — pomyślała. 

Czuła się bardzo osłabiona, więc 
wróciła na swój szeroki, ok ry ty dy 
\vanem tapczan, k t ó r y zajmował po­
łowę kabiny. Starała się ułożyć p l i n 
ratunku, lecz opalnowywała ją coraz 
większa senność. 

Po pewnym czasie d rzw i się otwo 
:-zvły i ukazała się w nich barczysta 
Sadanka; niosła okrągłą mosiężną ta 
ce, a na niej słodycze, chustka I 
owoce. 

Skłoniła się przed nią nisko i u-
i wślizgnęła pod wyciecz .ękawa,. ' tawiła t a c e n a nóżkach przy tapcza 
usta zaś rozchyl i ły się i błysnęiy zc-Niie, poczem wyszła- Margaret była 
by, jak wilcze k ły . 

Margaret chciała uderzyć, go w 
twarz, lecz pohamowała się. Bolesne 
doświadczenia ostatnich dni s j r a w i -
ły , iż dojrzała nagle, przeistaczając 
się z dziecka w kobietę.. Czuła, że 
on może użyć przemocy, jak kot , co 
zagłębia pazury w trzepoczącego się 
ptaka. Zrozumiała, iż należy użyć 
broni słabych: chytrości. 

T o też uchyli ła ty lko lekko gło­
wę w bok i rzekła cicho i smutnie: 

— Niech pan będzie dobry dla 
mnie... Przecież pan widzi, że jestem 
chora. Wierzę, że prośbę kobiety 
mężczyzna potraf i uszanować nietyl 
ko w E u r o p i e , , . 

•••-» r- -• 
głodna, poczęła więc jeść chciwie. 
Nagle wzrok jej piadł na nóż zatknie 
ty w jab łko granatu. Przeciągnęła 
nim po palcu: nie by ł naostrzony, 
lecz koniec zakrzywionej k l ing i , by ł 
bardzo ostry. Schowała ów nóż pod 

.duszkę, poczem położyła się i za-
nęła. 

Jak długo t rwa ł ten sen — nie 
wiedziała. Zbudzi ł ją czyjś rozpalo­
ny oddech, k t ó r y poczuła na po­
l iczku. N i m zor ientowała się, co się 
z nfą dzieje, gorąca dłoń poczęła pie­
ścić jej pierś poprzez jedwab sukni, 
czyjeś wargi zaborcze przvwar ły do 
jej warg... O tworzy ła oczv: dookoła 
panowała ciemność, Wzdłuż swego 

ciała poczuła ciężar innego ciała — 
ręka chwyci ła ją brutalnie..-

Cichym, ostrożnym ruchem wsu­
nęła dłoń pod poduszkę, wyję ła nóż 
i z całej siły uderzyła nim w bok in ­
truza. 

St łumiony okrzyk wściekłości wy­
darł się z jego ust. Puścił Margaret 
i posłyszała, jak potyka się klnąc k u 
drzwiom, otwiera je z jękiem i od» 
dala się gdzieś wgłąb okrętu. 

D r z w i zostały otwarte. 
Gdy ucichł odgłos k roków, zerwa 

la się z tapczana i cicho wyślizgnęła 
się z ka ju ty . W ciemnościach posu­
wała się poomacku wzdłuż ściany, 
aż natraf i ła na schody. Weszła po ( 

nich, lecz niebawem uderzyła g łową 
0 zamknięty t rap. Cofnęła się, zeszła 
1 rozpoczęła dalszą wędrówkę 
,vzdłuż ścian. Minąwszy zamknięte 
' rzw i . posuwała się wąskim koryta 
rzem, na końcu którego widniało sła 
fce światło. Gdy przeszła jeszcze k i l ­
ka k roków — zadrżała. 

B y ł tam skład pełen skrzyń. W 
przejściu między niemi, na rozłożo­
nej macie spał nagi murzyn atletycz 
ne.j budowy. M imo słabego światła 
kaganka dostrzegła u wy lo tu koryta 
rza i dalej, poprzez matę murzyna,, 
ciemne plamy k r w i . 

A więc tędy uszedł ów mężczy­
zna, k tórego zrani ła ! Instynkt mówi ] 
jej, iż był to Handżi-bej. Murzyr i | 
spał widocznie bardzo mocno, skoro 
się nie zbudził, gdy pan dwukrotnie 
go mi jał . 

Przez chwilę mignęła jej myś l , by 
spróbować wysunąć się tędy, lecz od 
rzuciła ją zaraz. Wpadłaby niechył* 
nie w ręce rozwścieczonego beja lub 
iego sług. Wróc i ł a do swojej kajuty, 
zamknęła drzwi za sobą i resztę nocy 
nrzeleżała bezsennie. 

Skoro świt rozpoczął się ruch na 
^okładzie. Niebawem rozległy s;ę 
szybkie k rok i z korytarza, bose sto-
oy przebiegły przed drzwiami kabi­
ny, w k tó re j znajdowała się Margn 
ret. (D. c. n.) 
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W wewnętrznej organizacji Teatru 
Kameralnego zasziy ostatnio pewne 
zmiany. Mianowicie w skład zespołu 
wszedł Jako reżyser, inscenizator i ak 
tor, były dyrektor teatru toruńskiego, 
Karol Benda. Pod kierunkiem reżyser 
skim Bencly rozpoczęły się próby z 
„Hamleta". Tytułową postać kreuje Ka 
roi Benda. Królowę gra Irena Horecka, 
Olelję — Celina Niedźwiedzka, Polon-
jusza — Chmurkowski, Króla — Artur 
Kwiatkowski- Oprawę dekoracyjną 
przygotowuje utalentowana malarka 
Irena Lorentowicz - Karwowska. 

* 
Większość teatrów warszawskich 

jra obecnie lub przygotowuje polskie 
sztuki. I tak Teatr Mały gra 7 dużem 
powodzeniem „Niebieskich zal uników'-

Marji Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej, a 
próby w tym teatrze prowadzone są ze 
sztuki Stefana Kiedrzyńskiego „Ten i 
tamten". Teatr Nowy premjerą sztuki 
Adama Grzymały - Siedleckiego p. t 
.Czwarty do brydża' zyskał wielki 
sukces artystyczny i kasowy Teatr 
Letni zamierza wystawić po „Towa-
riszczu" Dcvala — sztukę młodego 
lwowskiego autora Jerzego Tery .Jvar 
Kreuger"- Nowa Komedja gra „Rod/.i 
nc" Słonimskiego, Instytut Reduty „Mil 
czącą siłę'' Marji Morozowicz - Szczep 
kowskiej w reżyserji Zofji M >drzejew 
sklej. W przygotowaniu w instytucie 
Reduty — lekka komedja wileńskiego pi 
sarza Lopalewskiego „Aurelciu. nie rób 
tego". W Teatrze Nowym po sztuce 
Grzymały - Siedleckiego ma pójść ko­
medja Mariusza Maszyńskiego ..Tak, a 
nie inaczej", której premjerą odbyła 
się w Krakowie. 

W teatrze Polskim odbywają się 
obecnie próby z „Aszantki" Perzyń-
skiego pod kierunkiem W. Biegańskie­
go I z „Kupca Weneckiego" Szekspi­
ra, pod kierunkiem R. Ordynsklego. 
„Aszantka", jedna z najświetniejszych, 
jeżeli nie najlepsza sztuka Perzynskiego, 
niegrana w Warszawie od kilkunastu 
'lat, ukaże się w nowej inscenizacji z 
Ireną Eichlerówna, świetną odtwórczy­
nią „FrSulein Doktor1' w roli tytuło­
wej. Jednocześnie w Teatrze Małym 
odbywają się próby z nowej komedji 
Kiedrzyńskiego p. t. „Ten 1 Tamten" 
pod kierunkiem reżyserskim J. Warnet 
kiego. Nowa komedja Kiedrzyńskiego 
budzi, jak każda z jego sztuk, najżyw 
sze zainteresowanie, tem więcej, że 
ukaże się w świetnej obsadzie, ponie­
waż role główne wykonają: Gorczyń­
ska, Martini (młoda artystka lwowska, 
specjalnie do tej sztuki zaangażowana) 
Samborski, Zelwerowicz, Warnecki i 
Kondradt-

MATECZKI. 

D Z I W N I BRACIA . 
Z n o w u koniczyna. 

Mieszkać w Łodzi i nie znać się na 
przędzy, to tak, jak być w Wenecji 
i nie jeździć gondolą. Takie powiedze­
nia, z drugiej strony, są nieco przesad­
ne, gdyż mówi się: zobaczyć Neapol i 
umrzeć, a jednak wielu ludzi było w 
Neapolu i niestety nie umarło. Tak sa­
mo istnieją „rdzenni" łodzianie, którzy 
nie odróżniają przędzy od, dajmy na 
to, waty hydroskopijnej a jednak dają 
sobie jakoś w życiu radę. Między na­
mi mówiąc chętniebym zamienił całą 
łódzką przędzę na kawałek jakiejś 
przyzwoitej rzeki, dzięki której powie­
trze łódzkie stałoby się moiliwsze do 
oddychania, pkma łódzkie komunikowa­
łyby zimą o grubości lodu pod Łodzią, 
wiosną mielibyśmy choć nadzieję że ja­
kiś potężny wylew zmiecie nasz gród z 
powierzchni tak cierpliwej dotychczas 
ziemi, a latem kilka tysięcy pudów 
żywego mięsa normalnego i koszernego 
w kostiumach kąpielowych prażyłoby się 
na słońcu 

Ale to są marzenia. Rzeczywistością 
są rachistyczne ślizgaweczki. na któ­
rych dobrze wychowane panienki z lep­
szych domów ma;ą okazję do oddania 
się mocnemu uściskowi chłopczyków z 
rozmaitych domów, uczących panienecz 
ki sztuki ślizgania się. ślizgawka dale 
również okazję starszym damom do 
ubrania się w króciutką sukienkę i 
jaskrawy sweter, osłaniający gorsetowe 
pasy i — udawania dzieweczek, wdzięcz 
nie rumieniących się przy upadku na lo­
dzie. Przy upadkach nie na lodzie da­
my już dawno przestały się rumienić. 
Przestały jui nawet pytać po fakcie; 
ach, co pan sobie o tnnia pomyśli? 

Swoją drogą rzeka w Łodzi bardzo-
bv się przydała i z innych względów. 
Wreszcie możnaby mówić, że Łódź leży 
nad czemś, a nie. jak dotychczas, że le­
ży na obu łopatkach. Wówczas również 
łodzianie mogliby swoje brudy prać, za­
miast iak obecnie w kawiarniach, w rze 
ce. Woda w niej wprawdzie szybko 
uzyskałaby barwę czarną, jak sumienia 
kasjerów, którzy jeszcze nie uciekli, 
ale taka domowa barwa zachęciłaby ło­
dzian do kąpieli i wyleczyliby się oni z 
wodowstrętu. 

Taka rzeka spowodowałaby wogóle 
wielką radość w Łodzi i sprawa herbu 
dla naszego miasta stałaby się jeszcze 
aktualnie i sza- Wszyscy przestaliby na­
tychmiast rozmyślać nad kryzysem, 
gdyż herb Łodzi przesłoniłby wszelkie 
inne troski Taki nowy herb mógłby 
wyobrażać rzekę z pływającym w niej 
karpiem po żydowsku lub t. p. 

Życie Łodzi, po otrzymaniu rzeki we-
szłoby na zupełnie nowe tory. Powstał­
by port rzeczny i zawakowałaby po 
trzech miesiącach jeszcze jedna posada 
komisarza rządowego, co lata kilkudzie­
sięciu łodzian utonęłoby, statki prułyby 

fale nowej wielkiej Łódki, łodzianki pni 
łyby suknie, aby je przerabiać na kostju 
my kąpielowe, wybudowanoby kilka mo 
::tów, słowem nastałaby nowa era. 

I to wszystko musi pozostać w krai­
nie fantazji spowodu jednego nieważne­
go drobiazgu: braku rzeki. A możeby 
tak stworzyć sztuczną rzekę? Wyko­
pać olbrzymi, szeroki rów, wylać tam 
wodę z wszystkich łódzkich głów i jesz­
cze fochę deszczówki a także wszystkie 
łzy łodzianek, wylane spowodu braku 
nowych sukien. 

Niezbyt orjentuję się w zawiłych za­
gadnieniach ekonomicznych, ale coś się 
musi w tym świecie dziać niesamowitego 
z koniczyną. W każdym razie świat 
złodziei notuje silną haussę na koniczy­
nę, która w ostatnich dniach w Sądzie 
Grodzkim jest bardzo modna. Albo 
więc koniczyna będzie zwyżkowała al­
bo też złodziejaszkowie, którym się źle 
powodzi postanowili szukać pięciolistnej 
koniczynki, bv zyskać szczęście. 

Faktem jest. że w czasie ostatnich dni 
odbywało sie kilka rozpraw c kradzież 
koniczyny. Ostatnim takim {aktem jest 
nieudany występ braci Kazimierza i 
Władysława Szymczaków. Poszli chło­
paczkowie za miasto, na pole szukać ko­
niczynki z 5 listeczkami. Szukali i zna­
leźli, powiada bowiem przysłowie: szu­
kaj a znajdziesz. Koniczyny było wię­
cej, niżby bracia mogli n.i miejscu 
sprawdzić, zabrali więc cały transport, 
należący do Józefa Wernera do do­
mu. Ale niedługo cieszyli się tym won 
nym nabytkiem, gdyż policja wykryta 
sprawców kradzieży i przesłała ich na 
Kopernika. 

Sąd Grodzki skazał Władysława i Ka 
zimierza Szymczaków każdego na 2 mic 
siące aresztu. 

Więc jednak koniczyna szczęścia nie 
przynosi. 

Jerzy Krzecki. 

Trzy strzały 
HHEfli Syn stanął w 

Z Wągrowca donoszą: 
Mieszkańcy zaciszne! wioski Wy»o-

I kiej, pcw. wągrówiecki, żyją pod wra­
żeniem strasznej tragedji, która rozegra 
ła się w rodzinie gospodarza Stanisława 
Zalewskiego. 

W rodzinie tej od dłuższego już cza­
su trwały kłótnie pomiędzy matką i 
iziećmi z pierwszego małżeństwa, a oj­
czymem. Gdy Stanisław Zalewski powró 
cił w stanie nietrzeźwym nad ranem do 
domu, wszczął awanturę, bijąc przytem 
niemiłosiernie żonę i dzieci. 
W obronie maltretowanych stanął 23-
letni Leon Sztumke, pasierb Zalewskie­
go. 

Po bóice, Zalewski z pasierbem udali 

HBHtl Tęsknota dzieci za maiką. fcsfei 

Zdradzony mai zastrzelił lodanii iou. 
Z Drohobycza donoszą: 
W gminie Rakowiec p. Sniatynką w 

pow. drohobyckim rozegrał się — krwa 
| wy dramat małżeński. W noc wigilijną 

wedle obrz. gr.-kat., 36-letni Wiktor 
Misiów z Woli Jakóbowej. na tle zdra­
dy małżeńskiej, pozbawił życia Michała 
Kondratowa z Rakowca, oddając cło nie 
go dwa strialy rewolwerowe, 
poczem 3-ma strzałami zranił swoą żo­
nę, Marję, która została odwieziona do 
szpitala powszechnego w Drohobyczu. 
Misiów po dokonanej zbrodni udał się 
na posterunek PP. w Drohobyczu i sam 
zawiadomił go o swym czynie, 

Jak wynika z przeprowadzonych do­
chodzeń Misiowa od kilku miesięcy 
opuściła swego męża- zostawiając go 7. 
dwiema córeczkami- 13-Ietnia i 8-lctnią 
i żyła w konkubinacie z Michałem Kon-
dratowem, który uchodził 

za bardzo niebezniecznego człowieka 
we wsi. Przesłuchany w więzień < 1 
Wiktor Misiów oświadczył, że zabił 
człowieka, którv złamał jego całe ży­
cie. W noc wigilijną, gdy dzieci płakały 
za matką, udał się do Kondratowa aże­
by namówić żonę do powrotu do do­
mu, gdyż nie może natrzeć, jak dzieci 
płaczą, i chce rej wybaczyć dotychczaso 
we postępowanie. 

Kondratów nie chciał na to p^wo-
lić, a nastęonie wyszedł do sieni, skąd 
oddał do Misiowa strzał, który ch\bił. 
Wówczas Misiów oddał do niego dwa 
strzały, trafiając Kondratowa w szczękę 
i w prawy bok. zabijając go na miejscu 
Następnie skierował broń w stronę żo­
ny która osłaniała swego kochanka, 
oddając 3 strzały, które trafiły ią w le­
wy bok, w lewą szczękę l w tył głowy. 

Przesłuchana w szpitalu Marja Mi­
siów zeznała, że w przeddzień zabój­
stwa mąż przysłał do niej Dmytra 
Daulicza z prośbą, 

ażeby wróciła do domu 
i spędziła z nim razem święta, poczem 

do ojczyma. 
obronie matki. WWBKBSL 
się do lasu po drzewo. Po powrocie 
doszło do ponownej awantury, w cza-
-ie której oczym chwycił gruby łań­
cuch od wozu i począł nim bić żonę i 
pasierba. Pasierb, wyrwawszy się, udał 
się do kuchni i zabrawszy rewolwer, 
strzelił trzykrotnie do ojczyma, 

raniąc go śmiertelnie. 
Wezwany niezwłocznie lekarz stwierdził 
już tylko śmierć. 

Po wypadku zabójca udał się w to­
warzystwie sołtysa na posterunek po­
licji państw, w Skokach, gdzie po złoże­
niu obszernych zeznań został areszto­
wany. 

Na miejsce wypadku zjechał sędzia 
śledczy. 

mąż obiecał jej wszystko przebaczyć. 
Obiecała pójść do domu w następnym 
dniu. Kochanek nie chc.-ał jej jednak 
na to pozwolić. 

Stan postrzelonej żony Misiowa jesf 
taki, że istnieje prawdopodobieństwo u 
trzymania jej przy życiu. 

Zdrowe dziecko -
to szczęście matki! 

K a M l przezorna matka rUje swemu dziecku 
od najmłodszych jcj;o lat Kmulsję tranową 
Scotta, jako środek odżywczy i wzmacniający. 
Emulsja Scotta zawiera obfitujący w wita-
miny A- • D, oryginalny norweski tran lec*' 

niczy( który uodparnia orga­
nizm dziecka. Ponadto wcho­
dzące w skład Emulsji Scott* 
sole wapn iowo- fos fo rowe 
wzmacniają. • odżywiają koś­
ciec. Dzieci, które piją regular­
nie Emulsje Scotta mają pro­
ste nóżki i mocne białe zęby, 
Emulsja Scotta jest przyjem-* 
na w smaku i lekkostrawna. 
W i n n a t u t e d n u k b v 4. 

Emulsja Tranowa Scotta 
Do nabycia już od zł. i. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, sobota. 

7.C0 Sygnał Masą. 7.05 Gimnastyka. 7,20 
Płyty. 7,35 Dziennik poranny. 7,40 Ptyty. 7,55 
Chwilka gospodarstwa domowego. 8,00 Program 
na dzień bieżący. 11. .o ! "i ••• egiad prasy. 11,50 
Repertuar teatrów. 11,57 Sygnał czasu. 12.0S 
Muzyka salonowa. 12,30 Wiadomo.su mc/ or, 
12,36 Płyty. 12,55 Dziennik południowy, la.25 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,30 Wiado­
mości gospodarcze. 15,40 „Skrzynka strzelec­
ka". 15,55 Chwilką lotnicza I przeciwgazowa. 
16,00 Audycja dla chorych. 16,40 francuski 
(kurs średni). 17,00 Nabożeństwo z Wilna. 1S.0C 
Odczyt p. t. „Nauka I oświata polska na Potno 
r/n w latach niewoli'', wygłosi prot. A. Muen-
nlch. 18,20 Ptyty. 18/40 Ruf^d..śpiewacy H. 
Lipowskiej. 19,00 Program na dzień n ! • ! • . : > i \ . 

19.05 Rozmaitości. 19,25 Recytacje poezyj. 19,40 
Wiadomości sportowe. 19,47 Dziennik wieczor­
ny. 20,00 Koncert muzyki lekkiej. 21/10 Skrzyn­
ka pocztowe techniczna. 21,20 Koncert Chopi­
nowski w wyk. H. Sztompki. 22,05 Wycinanki 
krakowskie. 23,00 Wiadomości meteor, dla 
komunik. lotn. i kom. policymy. 23,05—24,00 
Muzyka taneczna. 

i i m / JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 

11..S11 11,-s.s Wiadomości biezu.ee. 15,30-* 
15,40 Kom. Izby Przem. Handlowej. 

P1ERRE CHA1NE. 

W u j a s z e k . 
— Pawle, chodź zobaczyć! Spójrz 

ru tego człowieka, opartego o kratę o-
grodu. 

Siostra moja, dziesięcioletnia Liza, 
pokazywała mi palcem przez spotnlałą 
szybę brodatego żebraka, który przez 
pręty bramy wjazdowej natarczywie 
przyglądał się naszej willi. 

— To jakiś włóczęga —- rzekłem. — 
Czeka, żeby Adrjanna zaniosła mu ka­
wałek chleba. 

— Przyjrzyj się lepiej — nalegała 
Liza, przytrzymując mnie za rękę. Do­
dała tajemniczym tonem: — I nie po­
znajesz go? 

W tej chwili stary włóczęga pod­
niósł głowę, i widząc dwoje dzieci w 
oknie, uśmiechnął się l ręką zakreślił 
gest powitalny. 

— To wuj Paweł — szepnąłem Li­
zie do ucha. 

— Tak — potwierdziła — ale zapu­
ścił brodę. I z tego powodu zmienił się 
trochę. 

Widok tego upadku przejął nas głę­
boko. 

Na fotelu poniewierała się jeszcze lal 
ka, którą wuj Paweł kiedyś ofiarował 
Lizie, a na stole blaszani żołnierze ata­
kowali fortecę, która także pochodziła 
od niego. Od lat kilku nletylko nie wi­
dzieliśmy wuja Pawła, lecz w dodatku 
nikt o nim nie wspominał. Został odsu­
nięty c-d rodziny, wykreślony z listy 
krewnych, wygnany z domu. Chętnie 
nawet wymarzonoby Jego imię z reje­
strów parafji i ksiąg gminy. Mimo to 
czekać należało, póki dopisać będzie 
można na marginesie: zmarł, dnia... w 
szpitalu 

Nie zapomnieliśmy jednak o wujasz-
ku Pawle. Wyrzekła się go cała rodzi­
na, ale miał miejsce zabezpieczone w 
sercach siostrzenicy l siostrzeńca — 
chrzestnego syna. 

Rzadkie jego wizyty zapisały się w 
naszej pamięci, jak daty uroczystych 
świąt. Przyjeżdżał z Paryża z walizką 

pełną nowych zabawek, z cukierkami i 
obrazkami. 

Prócz tego, że był moim chrzestnym 
ojcem i nosiłem jego imię, łączyły mnie 
z nim inne jeszcze, subtelne ale realne 
więzy ukrytej solidarności. Ojciec mój, 
zwykł był mawiać do matki, gdy popeł 
nitem coś szczególnie złośliwego: „Nie 
wiem, w kogo wrodziło się to dziecko, 
chyba tylko w twojego brata!" Przy­
znacie więc, że nie mogłem surowo o-
sadzać krewnego, do którego byłem tak 
podobny. 

Mimo to z urywków rozmowy i wła 
snej kombinacji wywnioskowaliśmy, że 
wywołał w rodzinie naszej skandal i rui­
nę. Jego przekroczenia stanęły nawet 
na przeszkodzie małżeństwu ciotki Ur­
szuli, która nigdy darować mu nie mo­
gła, że została starą panną. Wbrew 
wszystkiemu nic naruszyć nie mogło 
szacunku, jaki mieliśmy dla tego rzeko­
mego nicponia. 

Przyznawaliśmy zgodnie, że czło­
wiek tak przystojny, elegancki i pełen 
wyższości, nie może rządzić się zwy­
kłą etyką. Zawsze wyobrażaliśmy sobie 
wuja Pawła w Paryżu, rozrzucającego 
złoto pełnemi rękoma i zapijającego 
szampan w towarzystwie zbytkownie 
wystrojonych pań. A tutaj odnaleźliśmy 
królewicza z bajki w dziwacznym płasz­
czu, zniszczonym kapeluszu, wykrzy­
wionych butach i twarzy obrośniętej 
brodą, niegoloną już od miesiąca. 

Ta metamorfoza jednakże nie zdzi­
wiła nas nadmiernie. Przygotowały nas 
do niej rozmowy — jak przyznać mu­
szę — podsłuchane pode drzwiami. O-
statniego razu. gdy wyproszono nas z 
salonu, słyszeliśmy później, jak mówiła 
ciotka Urszula: 

— Gaston spotkał go w Paryżu w 
stanie opłakanym. Noce spędzał w przy­
tułku noclegowym, a darmowe obiady 
jadał w schronisku Armji Zbawiciela. 
Gaston ofiarował mu pięćdziesiąt fran­
ków. 

— I źle zrobił — oświadczył mój oj­
ciec. — Przyzwyczai się tylko żyć z jał­
mużny. Niech nie pokazuje się u mnie. 
Zawołam policję, żeby go zamknięto w 

przytułku dla żebraków. Nie pozwolę 
mu hańbić nas. 

— Strzeż się by nie doprowadzić go 
do ostateczności. Nędza jest złym do­
radcą. Obawiam się zawsze, żeby nie 
popełnił jakiego przestępstwa — pro­
testowała matka. 

-— Ba! — odpowiedziała na to ciot­
ka Urszula. — Jego deportacja przynio­
słaby tylko ulgę rodzinie. 

Mama rozpłakała się, ojciec roz-
wrzeszczał, a ciotka Urszula sypała In­
wektywami pod adresem wuja Pawła, 
który istotnie znajdować się musiał w 
straszliwej sytuacji. 

— Trzeba go uprzedzić — postano­
wiła Liza — że tatuś chce go zamknąć. 

— Tak jest — zgodziłem się — ale 
jak to zrobić? 

Wówczas Liza wpadła na pomysł 
napisania listu na skrawku papieru: 

Kochany wujaszku Pawle, 
Wprawdzie poznaliśmy Ciebie, 

lecz wyjść do Ciebie nie możemy. 
Strzeż się, bo tatuś ma zamiar ka­
zać Ciebie zaaresztować. Czeka­
my na Ciebie przy oknie pralni,... 

Serdeczne całusy. Liza i Paweł. 
Otworzyłem okno i rzuciłem list, ob­

ciążony kościaną kulą, przed nogi mego 
chrzestnego ojca. Widzieliśmy, jak schy 
!ił się, uważnie przeczytał Ust 1 znakiem 
potwierdził, że go zrozumiał. 

Ogród otaczał willę tylko z trzech 
stron, ponieważ okna domu styłu wy­
chodziły na przecznicę. Tam także na 
parterze znajdowała się pralnia. Miej­
sce spotkania obrane było mądrze, gdyż 
nasza obecność w tem pomieszczeniu, 
gdzie bawiliśmy się często, nikomu wy­
dać się nie mogła podejrzana. Przybyli­
śmy na spotkanie pierwsi i z okna zna­
kami przywoływaliśmy wuja Pawła, 
zbliżającego się z trudnością, opierając 
się na grubym kiju. Plecak zastępował 
mu walizę, i po raz pierwszy nie przy­
nosił nam zabawek , ani łakoci. Na szczę 
ście siostrzeńcy jego byli bogaci i sko-
lei mogli obdarzyć wujaszka. W tej 
intencji Liza zabrała 15 franków. Jakie 
miała w skarbonce, a wobec tego, że 
moja była pusta, jak zawsze, niosłem z 

sobą zegarek, otrzymany w darze w 
dniu pierwszej spowiedzi. 

— Witamy ciebie, witamy, wujasz­
ku Pawle! 

— Cóż to tatuś wasz jest taki zły? 
— Wybacz mu to, wujaszku, przez 

miłość dla nas. Wiesz przecie, Jak cie­
bie kochamy. Z pewnością potrzebu­
jesz pieniędzy. Weź to od nas. 

— Dziękuję wam, drogie dzieci, przyj 
mę pieniądze, ale nie wezmę zegarka. 
Schowaj go sobie. Pawełku, a daj mi 
lepiej litr białego wina. 

— Chętnie, wujaszku. 
Piwnica była blisko. Wziąłem stam­

tąd dwie butelki, które wuj Paweł z za­
dowoleniem ukrył w torbie. Widziany 
zbliska, wydał się nam zmieniony do 
niepoznania: nos jego miał wielkie czer 
wone narośle, oczy były zaczerwienio­
ne, a jego piękny, barytonowy glos stra­
cił swoje melodyjne brzmienie. 

—- Czy to prawda, wujaszku, że nie 
masz gdzie nocować? — zapytała Li­
za. 

— Moje dzieci, wiele nieszczęść spa­
dło na mnie — zwierzył nam się wuj 
— o, tak, wiele nieszczęść! Ciężka to 
rzecz żebrać w moim wieku. Byłoby i-
naczej, gdybym miał zamiłowanie do 
pracy. Ale nie miałem go nigdy i mieć 
nie będę. No — rzekł — klepiąc mnie po 
głowie — zacne z was dzieci, niech 
wam Bóg pobłogosławi. 

— Już odchodzisz, wujaszku? 
— Tak trzeba, jeżeli mam zdążyć na 

czas do przytułku. 
I nie uściskasz nas? 
•— Nie, moje dzieci. Mógłbym zara­

zić was robactwem. 
I wuj Paweł zadowolił się uściskiem 

ręki ze mną. lecz ucałował rączkę Li­
zy. 

Ze ściśniętem sercem zasiedliśmy do 
obiadu w naszej ciepłej jadalni, przy 
stole, nakrytym pięknym, białym obru­
sem, lśniącym kryształami i srebrem. 
Myśl o nędzy wuja Pawła odbierała nam 
apetyt. Wstydziliśmy się, zapychając 
się ciastkami, gdy biedny wuj stał mo­
że w ogonku przed przytułkiem nocle­
gowym, spożywając suchy chleb i ser, 

które dostał od nas. Przynajmniej tego 
wieczora będzie miał dwie butelki do­
skonałego Sauternes dla zapicia suche­
go posiłku. 

Dni następnych wynajdywaliśmy róż 
ne preteksty do wyjścia, w nadziel, te 
gdziekolwiek ujrzymy sylwetkę wuja 
Pawła we wnęce domu lub na stopniach 
kościoła, lecz nie spotkaliśmy go ni­
gdzie. Zapewne opuścił miasto w oba­
wie przed pogróżkami szwagra, a na­
szego ojca, o których zdążyliśmy go 
poinformować. 

Ósmego dnia, gdy oboje z Lizą dra­
paliśmy się po głowie w sposób niesa­
mowity, matka obejrzała nasze czu­

pryny, stwierdzając, że są zamie­
szkane. I natychmiast padło podejrzenie 
na naszą sługę. Adriannę, że udzieliła 
nam pasorzytów. 

— Ta dziewczyna jest brudasem — 
oświadczyła mama — będę zmuszona 
wydalić ją. 

— Nie, mamusiu, — zawołałem im­
pulsywnie — to nie Jej wina! To wszy 
wuja Pawła, 

Postanowiliśmy wprawdzie zacho­
wać w tajemnicy nasze spotkanie w 
pralni, ale nie mogliśmy pozwolić, by 
Adrjanna została ofiarą niesłusznego po­
sądzenia, gdyż pamiętałem dobrze, że 
wujaszek ostrzegł nas przed niebezpie­
czna konsekwencją swej wizyty. Mi-
mowoli jednakże pozostawił nam te 
przykrą pamiątkę swej bytności. Przy­
szło do wyjaśnień i rodzice nasi dowie­
dzieli się, że robactwo wuja pozostało 
w rodzinie. 

Chciano wmówić w nas, że zadrwił 
z nas oszust, bowiem wuj Paweł od 
dwóch tygodni znajdował się w miejscu, 
skąd nie wypuszczą go tak prędko. Za 
dobrze wychowani, by zaprzeczyć ro­
dzicom, mimo to nie uwierzyliśmy w tę 
stwierdzoną wersję oficjalną i długo o-
czekaliśmy na następną wizytę wuja 
Pawła. Nawet obecnie, jakkolwiek wuj 
Paweł dawno zmarł w szpitalu, jak 
nam powiedziano, zdaje mi się, te to on 
dzwoni, gdy zobaczę włóczęgę u wrót 
mego ogrodu. 

Tłum. L. M. 

http://Wiadomo.su
http://biezu.ee
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Przynajmniej 
BBI Memorjał Z. Z. w 

Jak się dowiadujemy, zarząd Zwiąż 
ku Pol. Związków Sportowych opraco­
wuje obszerny mcmor]Jł w sprawie na 
leżenia młodzieży szkolnej do klubów 
Sportowych. 

Memorjał przedstawił wyczerpują­
co i cyfrowo istniejąry stan rzeczy, wy 
Jawi straty, jakie ponosi sport naskutek 
zakazu należenia młodzieży szkolnej 

do klubów sportowych, 
a wreszcie przedstaw* swoje konkret­
ne wnioski w tej sprawie, 

Memorjał domagać się będzie, aby 

P u h a r d ż e n t e l m e n ó w 
dla piłkarzy ŁKS-u. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Mas licealnych 
sprawie uczniów. 

do klubów sportowych należeć monia 
przynajmniej młodzież klas licealnych. 
Związek Związków chętnie pójdzie do 
linji wyznaczenia klubów sportowych 
— elity, do których młodzież szkolna 
będzie mogła należeć. Będą to kluby 
najbardziej na zaufanie zasługujące i 
prowadzące pracę racjonalną. W klu­
bach tych młodzież stanowiłaby od­
dzielne oddziały szkolne, pracujące pod 
kierunkiem nauczycieli uychowama fi 
zycznego. 

W dniu wczorajszym, w godzinach 
wieczornych, odbyło się w Warszawie 
ostatnie posiedzenie specjalnej komisji, 
kwalifikującej drużyny ligowe do na­
grody tow. „Patria" za grę fair w cią 
Ku ostatnich rozgrywek ligowych. 

Za najbardziej fair grającą drużynę 
uznano ostatecznie ŁKS., któremu też 
przyznano cenny puhar. 

Na dalszych miejscach znalazły się 
kluby: 2) Ruch, 3) Wisła oraz 4 i 5) Po 
goń i Legja. 

lwm\ zapaśników p o s i a d a i a Hiemty, 
Wiadomości z całego świata. 

Znany skoczek amerykański, Spitz, 
uzyskał w tych dniach na zawodach 
V hali doskonały wynik w skoku 
wzwyż 1 m. 95,5 cmt. 

Zakończone zostały w Wiedniu mi­
strzostwa Austrji w jeździe figurowej 
na lodzie. 

W konkurencji panów pierwsze 
miejsce zajął mistrz świata, Karol Scha 
fer, 329,74 pkt., 2) Erich Erdós — 
292.12 pkt.. 3) Leopold Linhart. 

W konkurencji pań: 1) Liselolte 
Landbcck — 250,06 pkt., 2) Orete 
l.niner — 245,25 pkt., 3) Fritzi Bur-

W konkurencji parami: 1) Lilii Pa-
pez — Karl Zwack 16.74 pkt, 2) Herta 
Baumgartner — Rolf Stillebacher 12,84 
Pkt.. 3) Kafka-Hanke. 

Najlepszy łyżwiarz figurowy świa 
ta Austrjak Karol Schiifer, wyjeżdża 
wkońcu marca na tournee do Ameryki. 

Najwięcej zapaśników i ciężko-atle 

tów na świecie posiadają Niemcy, a 
mianowicie — 50.000. Dalej idą: Rosja 
— 13.000, 3) Austrja — 6.000, 4) Fran­
cja — 3.200, 5) Szwecja — 2.600, 6) 
Italia — 2.300, 7) Finlandja — 2.000, 8) 
Stany Zjednoczone — 2.000, 9) Estonja 
— 1.900,, 10) Czechosłowacja — 1.600. 

Ogłoszona ostatnio lista najlepszych 
wyników biegaczy sowieckich nie wy 
kazuje większego poziomu rosyjskiej 
lekkoatletyki. Wyniki te przedstawia­
ją się następująco: 

100 i 200 m. ~ Kornienko 10,7 i 22 
sek.. 400 m. — Podgacki 50,2 sek.. 800 
m. — Baranów 1:58,9 sek., 1000 i 
1.500 — Delfinów — 2:34,8 l 4:07,4 s., 
3000 m. — Snamensky 8:57,2 sek., 
5000 m. — Maljew 15:23,6 sek., 10.000 
m. — Maksunow 32:34 sek., 110 m. plot 
ki — Owsjanikow 16.4 sek., 200 i 400 
m. z płotkami — Polikarpów 28,5 i 
59,6 sek. 

Kurs przodowników ćwiczeń ruchowych. 
Tygodniowo dwie lekcje. EUfflHB 

Podajemy do wiadomości, te po przerwie 
świątecznej Okręgowy Ośrodek W. F. urucha­
mia z dniem 16 stycznia 1934 r. następujące 
kursy: 

1) Przodowników ćwiczeń ruchowych we 
wtorki i czwartki od godziny 18 do 21 przy 
ulicy dr. Sterlinga 24. 2) Szermiercze: wstę­
pny i przodowników w poniedziałki 1 środy od 

godziny 19 do 21 przy ulicy CegielnianeJ 26. 
Zostaje uruchomiony kurs pływacki w baae 

nie Zgierskim w godzinach wieczornych sty­
lem cravla i klasystnym.' Kandydaci na kurs 
pływacki mogą ogłaszać* się w kancelarji O-
Środka W. F. w godzinach od 8 do 18-ej przy 
ulicy 11 Listopada 83, pokój Nr. 2. 

(—) Termin zawodów łyżwiarskich w Ło­
dzi organizowanych przez ŁKS. został ostało 
ny na 11 lutego. W jeździe figurowej wezmą 
udział najlepsi łyżwiarze warszawscy z wice 
mistrzowską parą Polski, Chachlewską i kpt. 
Theuerem, mistrzem Polski Iwasiewiczem i wi 
remistrzynią Polski Cukiertówną na czele. 
Prócz zawodów w jeździe sztucznej odbędą 
się również zawody w jeździe szybkiej w Kon 
kurencji lokalnej. 

(—) W związku z meczem hokejowym 
ŁKS—Polonja, który odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę o godzinie 11-ej na lodowisku 
przy Al. Unji, dowiadujemy się, że Polonja, 
przyjedzie do Łodzi w składzie następującym: 
l.iiszut, Szczepaniak, Barylski, Krygier, Przeo 
rowski i Gregołajtis. 

(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się w sa 
li Geyera przy ulicy Piotrkowskiej 295 zapo­
wiedziany drużynowy mecz bokserski Geyer— 
ŁKS. Będzie to pierwszy występ drużyny pięś 
rinrskiej ŁKS-u w bieżącym sezonie, przyczem 
ŁKS wystąpi ze znanymi pięściarzami Klim­
czakiem i Piestrzyńskim na czele. Meca roz­
pocznie się o godzinie 20-ej, 

(—) Meca hokejowy Łódź—Warszawa, któ 
ry był projektowany na nadchodzącą niedzielę, 
wskutek rozgrywek o mistrzostwo okręgu nie 
dojdzie do skutku i odbędzie się w innym ter­
minie. 

(—) Sekcja bokserska Union-Touringu pra 
cuje obecnie b. intensywnie. W lokaju „Siły4' 
przy ulicy Głównej 17 odbywają się we wtor­
ki i piątki pod kierownictwem Stibbego i Bi 
cera I I systematyczne treningi, przyczem 
frekwencja zaw. jest duża. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu zarządu Pol 
skiego Związku Szermierczego ustalono kalcn 
darzyk znwodów szermierczych o mistrzostwo 
Polski i eliminacyjnych przed mistrzostwami 
Europy. W kalendarzyku tym uwzględniono 
również i nasze miasto, gdy* po raz pierwszy 
wyznaczono do Łodzi mistrzostwa kobiece Pol 
ski, które odbędą się dnia 16 kwietnia br. 
Szczegółowo kalendarzyk przedstawia się jak 
następuje: 3—1 I I Pierwsze eliminacje męs­
kie na mistrzostwach Warszawy, organizuje 
AZS (W-wa), 18. I I — Pierwsze eliminacje 
kobiece na florety na mistrzostwach Warsza­
wy organizuje Warszawianka, 3—4. marca — 
Drugie eliminacje męskie w Warszaw/, oijm-
niauje PKS. (Warszawa), 17—18 III—Kobiece 
i męskie mistrzostwa śląska i eliminacje. 16 
— kwietnia — Mistrzostwa kobiece Polski w 
Łodzi. Druga polowa kwietnia — Mistrzostwa 
Armji w Katowicach a następnie wyjazd do 
Budapesztu na mecz z armją węgierską, 10— 
12. V—Mistrzostwa Polski kl. B. w Poznaniu, 
18—20. V—Mistrzostwa męskie Polski, kl. A. 
w Warszawie. 27.V—Ostateczne eliminacje w 
Warszawie, 3.VI—finał drużynowych mi­
strzostw Polski, 20—29. VI—mistrzostwa Eu­
ropy w Warszawie. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu Polskiego 
Związku Hokeja Lodowego wyznaczonego zgo 
dnie z decyzją walnego zgromadzenia PZHL, 
ofiiem czołowych klubów polsk1 , 1!, stanowią­
cych t. zw. elitę. Lista tych k'. ów przedsta­
wia się następująco: Cracov' (Kraków), 
Legja (Warszawa), AZS (Po..naft), Krynickie 
TH. (Krynica), Pogoń (Lwów), Czarni 
(Lwów), Lechja (Lwów), Ognisko (Wilno). 

WIELKA WYGRANA W KOLEKTURZE 
SZCZĘŚCIA KĄFTALA. 

Jak się dowiadujemy, padła już w drugim 
dniu ciągnienia IV klasy bież. loterji więk­
sza wygrana w znanej ze swego przysłowio­
wego szczęścia kolekturze W. Kaftal i S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 54 w wysokości st. 20.000, 
na Nr. 162.957. Jest to dobra wróżba dla 
tysięcznych graczy tej popularnej kolektury 
obsypywanych proez szczodrą fortunę w każ­
dej loterji prawdziwym deszczem złota rozlicz 
nych wygranych. 

Te osiem klubów rozegra ze sobą t. zw. 
ćwierćfinały według następującego planu: 13 
b. m. we Lwowie: Czarni — KTH. 14 bm. we 
Lwowie: Lechja—Cracovia, 14 bm. w Pozna 
niu: ĄZS—Pogoń, 14 bm. w Wilnie: Ognisko 
—Legja. Mecze rewanżowe odbędą się w Kry 
nicy, Krakowie, Lwowie i Warszawie 21 bm. 
Zwycięzcy tych spotkań w liczbie czterech klu 
bów rozegrają turniej finałowy o mistrzo 
stwo Polski wkońcu bm. w Krynicy. 

(—) Wyjazd polskiej reprezentacji hoke 
jowej na mistrzostwa świata do Medjolanu 
nie jest pewny. Wprawdzie zarząd PZHL. zde 
cydował się zgłosić oficjalnie drużynę pilską 
i postanowił zorganizować kilkudniowy cbóz 
treningowy w Katowicach, ale ze wziględu na 
niewysoką formę graczy, ostateczna decyzja 
ieszcze nie zapadła. 

KOMUNIKATY. 
INSPEKTORAT SZKOLNY. 

Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do pu 
blicznej wiadomości, iż Inspektorat Szkolny 
przeniesiony został do lokalu przry ulicy Piotr 
kowskiej Nr. 147. 

KONCERT POLSKIEJ Y. M. C. A. 
W NOWYM LOKALU. 

W najbliższa niedzielę, o godzinie 19.80 odbędzie 
ele koncert orkiestry symfonicznej Polskie j YMCA 
w Łodz i . 

Ork iest ra t a pod batuta p. R. Tó lga wykona 
u twory Chopina, Fucika. Ke te lbeya i Innych. 

Koncert ten odbędzie sl« w n o w y m lokalu przy 
ulicy P iot rkowskie j 88 ( f ront I I I piętro) . . 

„BRAT DJABŁA" 
w „Grand-kinie". 

Film jest wprost idealnie utrzymany w sty 
lu „opery-buffo". Dennie King w roli tytuło­
wej marlciza de San Marco jest przemiły, ry 
cerski i śpiewa prześlicznie. Nic dziwnego, że 
z łatwością umie pozyskać serca płci pięknej 
Thelma Todd jest czarująca jako dama z 18-go 
stulecia. 

Flip i Flap grają rolę dwu pociesznych, nie 
zdarnych bandytów groteskowych, gierm­
ków króla bandytów „Brata Diabła". Wystar­
czy zobaczyć ich w kostjumach z osiemnaste 
go wieku, aby wybuchnąć szczerym śmiechem. 

Wyboma komedja spodoba się niewątpliwie 
wszystkim — bez, wyjątku — kinomanom. 

Od?a7d D o c i ą r r ó w z Łodzi Fabryczne i 
do w i Ł u a a E ł i l.oo: B.so: 7.18: s.05: (Widzew 

10.76: 18.00: u.»: 18.80 17.40: I8.4O 20.65 3L4t 
DO W A R S Z A W Y : 19.30. 

On.T&ET* ł Ł O D Z I K A L I S K I E J . 
n O K O Ł t J S 2 X K r 8.08. 
DO O B T B O W A (PotnABla) t 8.18; 8,88: 13,42; 18.07 

19.86: 22.08. 
DO K U T N A ( O d y a l — P o n a n l a ) : 1,80; ł.OO; 13.67 

16.88; 31.26. 
DO W * n 3 X A W T ! 3.16 ( Ł o w t o ł ) 7.38: 18.12; 16.18 

18.56. 
OO SDUńSKDBJ W O U I 8.80; 14.10; 18,10: (Często 

chowa). 
DO L W O W A : 30.08. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Wetbnice. 
Wschód słońca 741 
Zachód — 15.48 
Długość dnia 8.07 
Przybyło dnia 0.23 
Tydzień 2. 

Co zgotować intro aa obiad? 
Zupa grochowa z grzankami, pieczeri 

wołowa z makaronem włoskim, naleśniki 
z serem. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 12 stycznia. Loco 11,10; stycjeł 
10,82: luty 10,85; marzec 10,90. 

Liverpool, 12 stycznia. Styczeń 5*65; tfity 
6.63; marzec 5,62. 

Egipska, 12 stycznia. Loco 8,53; styczeń 
8,28; marzec 8,20; maj 8,15. 

Brema, 12 stycznia. Loco 12,33; marzec 11,99 
maj 12,15; lipiec 12,33. 

Waluty, d e w w i akr e 
DEWIZY — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Gros dewiz, które były oficjalnie notowane, 
zmian kursowych nie wykazaio. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 41,75: 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja III 51,13 
Faństw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 54.50; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 59,00; Poży­
czka Stabilizacyjna 1927 r. 58,50; Listy Zastaw­
ne Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25; Listy Zastawne Banku Qosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Bankii 
Oosp. Kra). I I em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 60,00: Listy Zasta­
ne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 42,75; Li­
sty Zastawne Tow. Kredyt. Zicmsk. w Warsz 
wie 41,75; Listy Zastawne Tnw. Kr. Ziemsk. *i 
Warszayvie 50.50; Listy Zastawne Tow. Kred 
m. Warszawr 53.13; Listy • Zastawne Tow 
<red. m. Siedlec 3-3 r. 41,00. 

AKC IE - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
W grupie bankowej obracano lak zwvkle ak-

cami Banku Polskiego, które były droższe o I 
zł. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50; Starachowice 10,30; Ha-

berb*tsch 40,00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 12 stycznia. Urzędowa cedułJ 

Giełdy Zbożowo-Towarowej. Notowania bez 
zmian. Ogólny obrót 2.622 tonn, w tem żyta 
1.875 tonn. i 

Poznań, 12 stycznia. Urzędowa ceduła Oieł-
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: ży­
to 14.75. Kursy ustalone na podstawie cen orjen 
tacyjnych: żyto 14,50 -14.75: pszenica 18.00— 
18,50; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00 —22,50: razowa 0-95 proc. z workiem 17.00 
—18.00: mąka pszenna I gat. A 20 proc. z wor­
kiem 33,00-37,50. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Występ Hanki Ordonówny. 
Teatr Popalamy — Szkoła miłości. 
Tabarln — Występy artystyczne i dancing 
Adria — Król niedołęgów. 
Capltol — Sekret kobiety. 
Cnsirio — Dziś żyjemy. 
Corso — Taiemnicza wyspa. 
Czary — I. Pionierzy Tezasa. I I . C«y ta pa 

ni jest panną? 
Grand-KIno — Brat djabła. 
Metro — Król niedołęgów. 
Palące — Zdobyć clę muszę. 
Przedwiośnie — Złote sidła. 
Rakieta — Kobieta z rejestru. 
Rozy — Szturmowa brygada. 
Sztuka — Urwis z Hiszpanii. 
Zachęta — Józef w Egipcie. 

WYSTAWY. 
I . P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa i»av* 

21 art. mai. łódzkich. 
Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy­

stawa pras uczniów szkoły art. mai. W. Do 
browolskiego. 

Koi wraieiiilM? 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 

POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 
Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 4-c.i 

Masy 28-e| polskiej loterji państwowe!, wygra­
ne padły na numery następuące. 

Zł. 15.000 — Nr. 150 M l . 153707. 
Zł. 10,000 — Nr. 9942 75215 94892 
Zł. 5.000 — Nr. 50060 80642 136222 

15J681. 
Zł. 2.000 — Nr. 9117 25101 23756 

35536 50135 70522 135957 145307 146394 
147405 163309. 

1.000 zł. — Nr. 3401. 4940. 5306, 6016 
6277, 5680,9418. 9688, 10746, l H ł 5 , 

17570, 18695, 23567, 23733, 3^750 
52607. 51597. 52769, 58625, 63169 
79649, 81988. 88153. 86286, 89323 
100581, 100655. 101591, 115369, 
126914. 144211, 147727, 15-3801, 

16077, 
50415, 
76590. 
88615. 
120538. 
156013. 157050. 

**OSY I V K L A S Y są Jeszcze do nabycia 
*r Sącze ś l iwo] 

Ko lek , t u r i KAFTALA 
ul; Piotrkowska 54. 

Tam padł pierwszy milion 1 
Ł Ó o ł , 

Po 200 Et. na N-ry. 
71 99 124 63 205 61 704 61 818 1026 133 398 

^30 49 904 2238 89 391 405 761 806 3042 340 76 
468 544 822 990 4053 89 133 437 555 560 69 78 
»3 847 922 5093 272 505 699 716 97 998 6146 207 
f 59 325 660 86 812 7060 81 311 35 579 96 657 
w* 8023 372 6?# 816 910 31 9004 17 51 238 55 
59 370 439 63 647 713 81 860 983 10030 139 219 
«59 941 51 11027 88 253 96 421 606 30 740 12155 
J25 575 636 40 73 97 13017 148 82 369 78 446; 
30 933 14038 50 51 156 61 210 58 316 549 827, 
°< 15204 369 424 536 620 758 900 16206 62 333 

416 525 723 81 927 17081 124 229 54 358 467 i 
\ \ 532 727 72 77 926 18250 312 502 675 729 60 
«22 19166 404 560 748 57 878 949 20220 66 119 
499 746 70 74 947 2W7* 121 44 82 243 327 50 
s ' 0 668 96 797 867 22049 75 97 188 244 60 85 
435 567 826 916 23012 61 63 228 74 326 504 630 
?6 754 77 844 915 44 24014 27 219 314 60 407 
J15 864 91 25021 181 263 307 50 418 629 703 85 
*08 47 73 925 26023 108 12 24 45 277 335 73 83 
427 501 600 45 62 741 8S0 998 27035 62 162 212 
£J2 V I 76 462 559 990 28.104 73 467 825 923 29180 
*" 227 36 531 610 30040 84 139 70 253 62 70 73 
*36 663 736 50 81 016 73 31020 123 29 46 58 99, 
•̂ 15 68 512 30 47 614 74 716858 900 48 98 32155 
?10 477 506 61 797 827 900 33073 123 65 262 77. 
?0$ 57 420 525 732 87 935 65 79 34011 48 64 123] 
5

8 417 58 534 "72 979 35166 211 65 82 985 5911 
2" 813 ?2 917 18 37 35104 49 234 597 789 S00 

i to«
9

'
S5 3 7 ( M 3 1 4 1 4 9 3 3 5 420 534 84 650 93 7711 

38003 123 423 25 92 543 626 75 95 828 39 97 
967 39019 75 118 8* 286 342 79 449 561 866 70 
40438 59 534 802 88 41170 487 568 642 833 57 
84 908 42134 422 26 57 95 543 745 53 958 43156 
87 395 574 675 732 43 44186 220 315 52 539 68 
731 41 996 45159 214 492 553 664 748 56 927 
46719 49 926 47012 177 229 602 729 843 44 46 
904 48048 77 245 66 353 499 595 674 783 88 o49 
80 49343 51 444 46 686 838 901 45 50029 87 230 
;'83 440 43 50 92 97 628 77771 866 900 51033 56 
59 73 149 302 14 413 93 528 37 603 56 62 701 
811 907 11 13 52199 241 70 88 454 93 566 637 89 
725 40 53140 68 397 676 96 701 05 54090 246 436 
58 605 51 715 72 861 920 32 55072 144 267 86 97 
365 405 544 603 48 716 876 925 29 56169 32S 93 
439 95 525 622 23 74 57101 43 291 72 301 80 -146 
586 87 605 25 47 835 9Sd 58084 130 96 245 92 
306 27 61 77 424 57 84 537 209 782 939 59050 286 
353 756 68 828 36 45 63 91 917 60040 95 139 211 
26 316 58 4.38 607 59 61128 77 216 55 343 468 780 
858 961 71 93 62352 481 59 15 841 82 922 88 
63044 115 249 430 578 633 69 82 816 913 57 64265 
460 543 723 915 33 C5009 325 475 77 507 08 618 
71 734 98 823 47 76 988 66019 223 413 36 555 67 
80 707 95 816 947 67041 73 107 14 361 787 920 
73 68195 246 735 52 854 906 39 69131 78 215 84 
534 64 827 924 53 70033 86 135 82 348 49 580 646 
90 834 71052 192 206 75 358 483 539 56 785 864 
71 958 72071 317 586 629 61 713 831 73152 214 
93 361 483 507 45 W % 1 45 52 57 753 80 839 81. 
914 74072 148 53 <, '555 53 76 86 715 9311 
75305 64 445 605 21 *-ł3 53 996. 

76072 112 22 327 94 478 535 92 829 70 77108, 
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derki tele-kinematografji 
Ograniczona transm sj«a 

telewizji. Gorliwy pionier telewizji, profesor 
Bai d, um!cśc'ł na szczycie ednej z 
tmimkyz Cristal Palace'u w Londynie 
proiektor kinematograficzny dla obra­
zów, przesyłanych 

drogą radiową. 
Fale eteru użyte przez prof. Bairda, są 
f"'-»mi kró kiemi odznaczającemi się — 
jak to stwierdził Marconi — wielką ła­
twością użycia. Fale te mają dotych­
czas niewielkie zastosowanie, co po­
zwala ie użyć do modulacji obrazów na 
szerokim odcinku taśmy. 

Słabą <Vb stroną jest wszakże ta oko 

lkzność, że transmisja może się odby­
wać jedynie w polu 

widzenia aparatu nadawczego. 
Jest to niezaprzeczenie defekt dość po­
ważny, gdyż tele kinematograf Ja inte­
resuje nas głównie tem, że odtworzy­
my dla naszego wzroku rzeczy, które 
się dzieją gdzieś daleko na kuli ziem­
skiej, iednak nie ciągle z tego samego 
miejsca, jak tu. Musimy się narazie zgo 
dzić z usterkami kinematografu przysz­
łości ze względu na jego wiek niemowlę 
cy. 

Podkóweczki dajcie ogna!.>.&§§ 
Złote szaleństwa karnawału . 

R e d u t y w X V I I I w i e k u . 
Hucznie obchodzono zapusty w da w I sobie swawolnicy mieli czasu do wyt 
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Daje ono zuoełną gwarancję bezpieczeństwa. 
Ciekawe okazały się wyniki ba­

dań uczonego francuskiego dr. Pordie-
ra. Badania te ustalają niezbicie, że 
mleko surowe, nawet takie, którego 
produkcja i pielęgnowanie pozostają 
pod ścisłą opieką weterynaryjną i le­
karską, nie daje nigdy 

pełnych gwarancyl 
bezpieczeństwa 

i nieszkodliwości, a amerykańskie cza 
sopisma medyczne notują całą masę 
epidemii i zachorzeń zakaźnych, spo­
wodowanych właśnie przez mleko su­
rowe. — Cóż dopiero mówić o mleku, 
produkowanem u nas w warunkach 
wprost strasznych. A to niebezpieczeń­
stwo zakażenia utajone w mleku suto-
wem, potęgują jeszcze sprzedawcy, któ 
rzy w olbrzymiej ilości wypadków trak 
tują ten artykuł 

bardzo nieodpowiednio. 
Co ciekawsze jednak, to to, że dr. 

Porcher w swych dociekaniach 1 do­
świadczeniach ściśle naukowych docho 
dzi do rewelacyjnych pewników, iż za 
lecana dotychczas pasteuryzacja mle­
ka również nie daje dostatecznej gwa­
rancji bezpieczeństwa dla zdrowia ludz 
kiego. Pozatem pasteuryzacja pozba­
wia mleko wszelkich właściwych mu 
1 nader cennych walorów biochemicz 
nych. 

Uznaje natomiast dr. Porcher, Ja­
ko najnaturalniejszy i jedynie celowy, 
najnowszy system odkażania mleka, 
'zwany 

„stassanizacją". 
wynaleziony przez biologa włoskiego 
prof. dr. Stassano. Stassanizacją mle­
ka odbywa się w temperaturze, nieprze 
kraczającej 75 st. Cels., w przestrzeni 
zamknięte!, lak, że mleko nagrzewa 
się łagodnie pod pewnem. dość znicz-
nem ciśnieniem w warstewkach cien­
kich (najwyżej 1 mm) obustronnie. 

Stassanizacją — Jak stwierdza dr. 
Porcher na podstawie osiągniętych wy 
ników badań — daje zupełną gwaran­
cję 

bezpieczeństwa dla zdrowia, 
gdyż zabija w mleku doszczętnie za­
razki chorobotwórcze, a jednocześnie 
ma tę zaletę, że pozostawia w równo 
wadze skład chemiczny mleka 1 lego 
fizykalne właściwości, dzięki czemu za 
chowane zostają jego pożywnośc i 
łatwa strawność. Pozatem pozostaje w 
mleku prawie zupełnie nienaruszony, ca 
lv kompleks elementów. biologic7nie 
bardzo ważnych, które przy posteury-
zacjl ginęły bez śladu, z wielkim usz­
czerbkiem dla wartości mleka. 

Nic też dziwnego, że system pasteu 

ryzacji w szeregu społeczeństw postę 
powych został zaniechany na korzyść 
systemu stassanizacji. 

nej Polsce... Balom, zabawom i kuli 
gom końca nie było. Począwszy od No 
wego Roku, aż do środy popielcowej 
rozbrzmiewał wszędzie wgar kapeli, tu 
pot roztańczonych nóg, wesołe glosy 
rozbawionych, ucztujących gości. ,.Dziś. 
dziś, dziś podkóweczki dajcie ognia..." 

wybijano ogniście hołupce 
do rana aż trzęsły się ściany gościn­
nych, staropolskich dworów. 

Podczas panowania Augusta III Sasa 
wszedł w modę w Warszawie nowy ro­
dzaj zabaw publicznych — reduty. Po­
czątkowo urządzane dwa razy w tygo­
dniu we wtorki i czwartki, już po kil­
ku latach szalonego powodzenia po­
większono i liczbę icb do pięciu w ty­
godniu: poniedziałek, wtorek, środę 
czwartek i niedzielę, tak że ,.ledwo 

Tam gdze płynęła rzeka krwi 
Pam ątki z wielkiej wojny. 

Na terenach pola walki pod Ver-
dun, wpobliżu portu Vaux, na jednym 
z najważniejszych odcinków znalezio­
no niemiecki wykop, który służył do 
doprowadzania posiłków dla fortów, 
zdobytych w 1916. Znaleziono tam 
wielką ilość karabinów, bagnetów, ma 

sek gazowych, hełmów, puszek kon­
serw, narzędzi, butli tlenowych, mio­
taczy płomieni, materiału wybuchowe 
go i innych sprzętów wojennych. W 
pośpiesznym odwrocie Niemcy nie zdo 
tali tego zabrać. 

Czarne plamy na fioletowej twarzy. 
Żart popularyzatora wiedzy przyrodnicze]. 

W londyńskim Królewskim Instjtu 
cie wygłosił niezmiernie Interesujący 
odczyt wielki uczony i słynny popula­
ryzator wiedzy przyrodniczej autor 
wielu ciekawych książek. James Jeans. 

Mówił o energji, oraz cieple, wy­
dzielanych przez gwiazdy. 

Słońce, według jego słów, wydzie­
la energję o sile 5 tysięcy koni paro­
wych w każdym calu swej powierzch­
ni. 

Istnieją planety, wydzielające z ca­
la powierzchni energję o sile 12 tysię­
cy KM. a najgorętsza planeta może się 
poszczycić 

siłą pół miliona KM. 
— Gdyby planety, o których mó­

wię — powiedział Jeans — znajdowały 
się na takiej odległości od naszej zie­
mi, jak słońce, to wszystkie morza na 
sze zagotowałyby się natychmiast, zie 
mia przemieniłaby się w stan płynny i 
również zawrzałaby, wreszcie, wszy­
stko zmieniłoby się w gaz i ulotniło. 

Pozatem, Jeans objaśnił, że na nie­
których planetach światło składa się z 
promieni ultrafioletowych, na innvch 
znowu z ultraczerwonych, na jeszcze 
innych z promieni X. 

— Nie będę pokazywał państwu na 
obrazkach. Jak wyglądalibyście, miesz­
kając np. na Syrjuszu, ale urządzę tu 

mały żarcik. 
Na estradę wyszła siedmioletnia 

dziewczynka Betty Green, w ręku iria 
la depeszę. Przyczytała ją: 

„Czy chcesz polecieć ze mną dziś 
na Syrjusza? Rakieta odhtuje o 3.45". 

Dziewczynka zgodziła się na tę małą 
wycieczkę z radością. Zapadła 

na sali ciemność. 

Potem, estradę zalało takie światło, Ja 
kle panuje na Syrjuszu. 

W świetle tem mała wyglądali o-
hydnie 1 przerażająco. Twarz jej była 
fioletowa w duże czarne plamy. Był 
to potworny widok. 

Trwało to chwilę, potem, przywró­
cono normalne światło I dziewczyn­
ka odzyskała swój poprzedni wygląd. 

chnienia przez piątek i sobotę 
Na reducie z,awiano się w maskach 

— tylko „osoby pierwszej rangi" mo­
gły jej 

nie kłaść na twarz, 
lecz przywiązywać do ramienia, albo 
zatknąć za kapelusz lub czapkę. Ma ka 
równała ze sobą wszystkich; dostojny 

Ean bawił się pospołu z szewcem, czy 
rawcem, hulał z nim i pił jak pan brat, 

choćby nawet wiedział, że to człowiek 
..podłej kondycji". Dopiero ,.gdy czło­
wiek zwyczajny maskę zdjął i chciał się 

z kim godniejszym spoufalić, natych­
miast zostałby zafrontowany". 

Nietylko „gmin" przez całą redutę 
nie demaskował się — okryte marką 
chodziły osoby z najwytworniejszego 
Towarzystwa, gdy nie chciały być poz-
nanemi, często znów śledząc żonę, na­
rzeczoną i kochankę, również i damv u-
krywały się pod maseczką bardzo chet 
nie zabawiając się w detektywów. 

ne w tańcu pary zdawało się, że w za­
pale rozniosą ściany redutowych sal. 

Byli ednak i tacy, którzy nie bawili 
się ani intrygą <»ni tańcem — ci zasia­
dali do stolika z kartami i poszukawszy 
sobie komnana grali zapamiętale do sa-
mprfo ranka. 

Bezpieczeństwa na sali strzegła war­
ta gwardii koronnei nrzy drzwiach wcho 
dowych, czterech żołnierzy za drzwiami 
z oficerpm no^rodku «-ali. Kto zachowy­
wał się krzykliwie i nienrzyzwoicle, 

wyrzucany był za drzwi? 
ieżeli był w masce musiał ia zdiać ofi­
cer karał wedUig własnego rozsądku. 

Bufet na redn>en bvł obficie zaopa­
trzony i drogi ..Wina wegierckiego, do­
syć ordynarnetfo, bn»p'ka ośm tynfów, 
'epszego. czewony złoty. Kanłon pie­
czony talar bity, para kuropatwy »a-
prawnych — czerwony złoty". 

N''e żałowano wcale p :pnicdzy ani 
na trunki, ani "a ''crlzenie To też lały 
się strumieniem' w ;na I piw* aż sic 

Najulubieńszą zabawą na reducie byłoi w głowach p^rzadm",. r - n r T V ł 0 

wzaemne intrygowanie się masek. 
Czyjeż oczy tak błyszczą w czarnej 

maseczce, czyjać posfać kryje się w 
bogatym stroju hiszpańskiego rycerza? 
Któż jest ta mała, wd-ięczna pasiterka. 
śmiejąca się srebrzyście z pod białej 
maseczki? Niejedną godzinę chodził ka 
waler za wybrana damą nim dowiedział 
się kto zacz jest ona. Czasem nie do­
wiedział się wcale, maseczka z wdzię­
kiem intrygowała go przez całą noc i 
znikała tajemniczo, gdy różowy świt za 
glądał do balowej komnaty. 

Dużo tańczono na redutach. Niezmor 
dowana kapela grała ciągle, niestrudzo-

^zasem zdarzało że w gwarze I 
'łoku roz'?ńczonvcb nar zn'Vała gdzieś 
czyjaś żona córka, siostra lub narzeczo 
na To iakiś ognisty kawaler „wykra* 
lat M upodobana damę, do któregoś ze 
efoincych przód pałacem redutowym po 
•vozów t ruszali 

na podmiefcka eskar>»dę. 
Wracali na redutę i mieszali s'e Ł fO*» 
bawionym tłumem. Nieraz matka pyta­
ła córkę: „a i»cWeś tv była? Ntrfdzie — 
tańcowałam i cnodziłnm no pokojach" 
— opowiadała śmiało córka. 

Tak to się bawiono na owych słyń' 
-"•ch zamis*owvch redutach. 

RATUJ KRÓLEWSKI KUZYNIE!.. 
Kłoooty zdetronizowanego monarchy. 

Ekskról grecki Jerzy II jest w wiel­
kim kłopocie. Kłopocie natury czysto 
osobistej. Oto, zamierza rozwieść się 

ste­
nie 

Kuracja odtłuszczająca następcy tronu 

Sport wrogiem otyłości. 

n a Tamizie, 

Norweski parowiec ..ErUng Lindoe" zde rzyl się na Tamizie z japońskim parów 
cem „Hakmoe Mani" _ który natychmiast zatonął. 

„Wojewoda Michał" to, jak wiado­
mo, tytuł, który nosi mały syn króla ru­
muńskiego Karola, były król Rumunji. 

Edmund Demeter, korespondent pa­
ryskiego dziennika „Excelsior", dzien­
nikarz znany na całym świecie z tego. 
że odsłania tajemnice osób koronowa­
nych wszystkich dworów Europy, poda 
jc ostatnio kilka interesujących szcze­
gółów 

z życia małego ekskróla. 
Mały Michał miał wrodzone skłon 

ności do tycia. Ojciec starał się. by 
chłopiec używał jaknajwięcej świczeń 
sportowych i gimnastycznych, ale „wo­
jewoda" ogromnie nie lubił się fatygo­
wać. 

Żadne namowy nie odnosiły skutku 
i chłopiec tył z dnia na dzień. Nie wia-

PODSŁUCHANE. 
INNY CZŁOWIEK, 

Głąbek wstydzi się że znowu przy­
szedł pijany do domu. Przysięga swej 
żonie: — Ód dziś będę innym człowie­
kiem. 

Zona mu wierzy, ale nie powinna by 
ła mu wierzyć, ponieważ e*zcze te' 
samej nocy Głąbek powrócił do d mu 
kompletnie zalany. Żona rozpłakała się 
na jego widok: 

— Myślałam, że stałeś się innym czło 
wiekiem. 

Głąbek westchnął głęboko: — Po­
myśl, co za pech' Ten drugi człowiek 
też pije! 

W SZPITALU. 
— Czy żona nie odwiedza pana ni­

gdy? 
— Nie. leży też w szpitalu. 
— Oboje naraz? Dziwry pr•••»• dek! 
— Tak. ale to ona zaczęła piert sza? 

STARY ZNUOMY. 
Wątorek spotyka tu ud-y swego 

znajomego. 
— Panie Konewka — mówi — »Ie 

pan się zmienił... Żeby n"a ten mój pi-
rasol, który zostawiłem u pana w ze*r-
łym roku, tobym chyba pana nie po­
znał. 

dorr.o, co byłoby dalej, gdyby nie... 
Potark. 

Potark to postać znana znakomicie 
na Bałkanach z podań ludowych, w któ 
rych figuruje on, 

Jako największy grubas. 
Król Karol zaczął więc drażnić chłop 

ca owym Potarkiem. Ambitny chłopiec 
rie mógł słuchać, jak ojciec nazywa go 
tam imieniem i postanowił za wszelką 
cenę schudnąć. 

Poddał się więc diecie i zaczął odda 
wać sie sportom. 

Naskutek diety stracił 10 kilo, a w 
sportach tak zasmakował, że teraz jest 
to ulubione jego zajęcie. 

Mały Mi.-hal pływa znakomicie, Jeż 
dzi konno, ślizga się. gra w tennisa i po­
luje. 

Prowadzi też znakomicie sam samo 
chód. 

Tusza młodego księcia jest obecnie 
całkiem normalna i może teraz z ca­
łym spokojem pytać ojca: 

— No, cóż, ojcze, gdzie się podział 
Potark? 

ze swą żoną ekskrólową Elżbietą, 
strą króla rumuńskiego Karola i. 
wie, 

gdzie ma tego dokonać. 
Niema na całym świecie takiego są­

du, który czułby się uprawniony do 
wydawania wyroków w lej sprawie. 

Gdy pod naciskiem Venizelosa, król 
Grecji zrzekł się tronu, jednocześnie 
przestał być obywatelem greckim. 

Odtąd podróżował po świecie za pasa 
portem rumuńskim, który wystawił mu 
jego szwagier, król Karol. 

Ale powoli stosunki między dwo­
ma szwagrami chłodły. Najpierw Knrol 
rozwiódł się z Heleną, siostrą króla Je­
rzego. Teraz Jerzy chce zerwać ostat­
ni węzeł, łączący te dwie rodziny przez 
rozwód z Elżbietą Obawia się i nie bez 
słuszności, że gdyby sądy rumuńskie 
zgodziły się na wydanie wyroku w tej 
sprawie, wyrok ten nie byłby 

dla niego przychylny 
Król Jerzy mieszka już od dłuższe­

go czasu w dobrach, które zakupił pod 
Florencją. 

Podczas ostatnich świąt zaprosił on 
do tego majątku całe swoje rodzeń­
stwo: królową Helenę (rozwiedzioną z 
Karolem rumuńskim), księżniczkę Irenę 
i Katarzynę, oraz księcia Pawła. Mieli 
mu oni doradzić, co ma uczynić 

w sprawie rozwodu. 
Wynik narady rodzinej był następują 
cy. Król Jerzy powinien zwrócić się o 
pomoc do swego kuzyna, króla duń­
skiego. Christiana i prosić go o udziele­
nie obywatelstwa duńskiego. Duńskie 
sądv rozsądzą jego sprawę całkiem bez­
stronnie 

Chrzest w rodzinie Habsburgów. 

u JlL g, V* -

W ł e d n«f» °<H>yl się chrzest córki arcyksłęcia Antonieco 
" a b 5 t ó ! 1 k " \ , , e ? ? y

L ?«»<»nskiej. Na zdjęciu, od lewej - królowa rumu* 
s -• Maria, arcyks. Habsburg z synem Stefanem i ks. fleana z córeczką. 

kcUu&toi naczelny: Franciszek Probs» Odbito w druk-t.ni Władysława Sty pskowskiego 
Ładzi Piotrkowska 196 (Żwirki dawniej garda 2). Za wydawnictwo '>dp ^ ;<d:; Władysław Sty pułków*,*' 

Za redakcję odpowiada: Roman Furmanskl. 


